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Giagnie się sprawa od ro- 
ku prawie. Przez szereg micaigey bylismy 
ymuszeni z bronią w ręku odpierać zaku- 
py najeźdźców na Ziemig Czerwisńska, obe- 
enia toczymy © jej posmianie bataliq dy- 
plomatyczną. Tu odwickanie oatatceznej 
itecyzyi nie tylko że szarpie nerwami Sp0- 
leczeństwa, ale też samej Ziemi Czerwień- 
skiej wychodzi na rzkodą; nia można bo- 
wien z tego powodu myśleć ani o odbu- 
ilowie zniszezonego kraju, ani © zapro- 
adzenia administracyi normalnej, gdyż 
ziemi tej Lie posiadamy jeszcze na wla- 
ralo oxnpujemy ją tylko czasowo. 
Sian ten Clużej trwać nie może, Zadamy 
załatwienia tej kwestył szybziego i po na- 
szej myśli. Cóż temu etoi na przeszkodzie? 
Wola Angiii? Czemże umotywowana? Prze- 
cich nawetwssam Lloyd Geoga miał oświad- 
czyć, iż onzgozumio dobrze 1 uznają zs slu- 


sność 


PIE 


szne postulaty polskie, ale zadośćurzynić 
im nie chee. Vokąd się ten stan niepsuno- 
ści ciąguać będzie? Nie zanosi się ani na 
to, by Ania chcidn ustąpić, ani na to, 
tembardziej, by reszta mocarstw cnttnty 
dała się pod wolę Lloyda George'a podpo- 
rzadkować — wlec się ta sprawa może jc- 
szcze długo 1 dcprowadzić mas do tego, że 
przestaniemy sią oglądać na wolę Rady 
Najwyższej, a urządzimy sią w Galieyi 
wsciodnicćj tak, jak do tego mamy prawo 
i jak nam potrzeba. Być może, że to jest 
jedyne wyjście w tej sprawy, być może, że 
to nawet Radę Najwyżeą wyławi z klo- 
potu. 
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Poseł Aleks. Skarbek, ktory w tych 
duiach powrócii z Paryża, takki udzielił 
„3łown Polskiemu" w sprawic Galicyi 
wśóchodniej informacyt: i 

W sprawie Galicyi wsenodniej nia nastą- 
piła dotąd w Laryżu żadna decyzya. Jak 
wiadomo, na *kouferencyi Rady pięciu 
wszystkie reprezentowane mocarsiwa, Z 
wyjątkiem Angi, oświadczyły się za dce- 
finitywnen przydziełeniom laliczi wseho- 
dnicj do Polski z tem, ża Rusinom ma być 
przyznana szeroką autonomia. Nawet 12- 
prozeutant Angli wznawał osobiście, że 
stwarzania jakiegokolwick prowizory:nu by- 
łoby utrudnieniem zaprowadzenia ładu i po- 
rządku w tym, tak wojną znękanym, kraju. 
Nie nmjąc jeduakże pełnomocnictwa, r6- 

prczentant Angli nie mógł zgodzić się na 
definitywne przyznanie Galicyi Polsce i od- 
niósł sio co swego rządu po informacye. 

Do Londynu wyjechał prezos ministrów 
Padorewski i odbył z Lloydem Georgem 
 Młuższą konferencyę, O ilo zdaje się, Lloyd 
licorge ugiera siąrprzy swej pierwotnej kon- 
€cpoji przydzicicnia Galicyi wsęłkgodniej 
Polseo tytfko prowizorycznie, z tem, Sby po 
kilkunastu lata n ludność miejscowa w for- 
miè konsultucyi orzekła o swej przynale- 
ności państwowej. Wedla wiadomości, 
otrzymanych w ostatnich ezasach, decyzya 
miała być powzięta przez anzielską Radę 
minisirów: Na tę Becyzyę Rada pięciu eze- 
ka. odkdadając załatwienie sprawy: aż do 
nadejścia odpowiedzi z Londynu. 

Aż do czwariku dnia 16 b. m. wicezorem, 
t j. do chwili wyjazdu delegatów lwow- 
"skich z Paryża, odpowiedź nie nadcszła, 
a wobec wyjazdu Paderewskiego z Paryża 
do kraju rzecz cała została Gdłożona na 
cZR5 nieograniczony. 

Fo:muikąa o uewizorycznem oddaniu 
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Polce zarządn Galicyt wschodniej, popie- 
rana jeszezu tylko przez Anglie, zdaje się, 
żo sie nie ufrzyma, ze względu na powa 
Wana arzżumenty, jakie przeciw temu wyzu- 
nieto va konfcrencyt samej Rady pięciu, ze 
wzglądu dalej na stanowisko delegatów 
perskich na Konferencyę, na stanowisko 
Sejmu polskiego i postawę krajne Panka 
sly przeto jakiejś nowej konecpeyi, ktoraby, 
wie przeozączująe cwantualnej konsufacyż, 
|mogltby ten kraj definitywnie Posce przy- 
14. 


Stianow iska naszych Padec- 
rowshicgo i Jhnowskiego jest niezachwiane. 
Obaj. zrodnie z opinią krajn, oświiulczyu, że 
układu, któryby zawierd tylko prowizory- 
emo przyznanie Polsce Galicyi wsehodnicj, 
nie pantpiszą. 4 „tem, stanowiskiem glego- 
tów polskieh kcnferencya liczyć siq musi, 
nie cheąs stwarzać nowych zatargów w 19- 
dzaju zatargu 2 Rumunię. 

Odwieczenio załatwienia, jakkolwiek 
przedłuża stan niepewności, uważam jednak 
ża korzystna dla samej sprawy — mówił 
poset Skarbek. Wpływ Polki za granicą 
rośnie, Radu Najwyższą, zajęta obecnie Wy- 
konnin wsiuukków pokoju, bedzie nis- 
watpliwio unikać stwarzania nowych kog- 
fliktów i znajdzie się zapewno formmika, 
która może zadośćuczynić pewnej doktry- 
nie, a przytem zapewni definitywne przy- 
znanie Galicyi wschodniej Polsce. 

Rusini w Paryżu mają dwóch reprezen- 
tautów, pp. Panecjką i Tomaszewskiego, 
którzy starają się utrzymać konccphcyę pro-, 
wizoryczności, względnie wystwają zasadę 
federzeyi lub unii z Polską. W tej sprawie 
zażądał p, fomaszewski konferencyi z po 
stem Aleksandrem Skarbkiem. Konierencya 
ta nio przyniosła żadnych rezultatów. 
Wwhe> oświadezeria po-la Skarbka, że dy- 
skusyo z kusinuni galicyjskimi mogą sią 
odbywać tylko na podstawie: _ , 
'1) delinitywnęgo- przyznania , Galicyj 
wschodniej jako prowincyi Polsce; | 

2) dcklirieyi Rusinów. galicyjskich, żo 
uważają krij tęn za część integralną pań- 
stwa polśkioge. i siebie, jako obywateli pan- 
alva polskmgo, " ) 
p. Tomaszow: si, po zasiągnięchi informatył 
u śwoieh, dał odpowicdź, że nie widzi inte- 
resu dla sprawy ukraińskiej w doprowadze- 
niu do porozwaienia na tych podstawaca. 
Konferencya miała ehariktór prywatny.. 

W Anglii wywiera wielki wylyw na za- 
iatwicaie spraw polskich urzędnik minister- 
stwa spraw zagranicznych, p. Namier (Barn- 
steluł, którego rodzice są właścicielami Ko- 
szylowie w Ualieyj. Celem porozumienia 
się z nim i objaśnienia go o sytuacyj, jaka 
w kraju wobec okupacyi ukraliskicj się wy- 
tworzyła, wyjechal p. Locwenherz, który 
go zna osobiście, do Londynu. P. Dąbski 
wyjeżdża w poniedziałek z Paryża, 

Dełegacya, wysłana przez Rade m. Lwo- 
wa, zlożosa z posłów: Dab skiego, Loowen- 
hciza i Skarbka, odbyjy z dolegacyą polską 
na konleroneye nokojowa kika konferen- 
cyi i fńformowala odpowiednio opinię pus 
bliczną we traneyi, Obcenie, wobec odlo- 
żenia Sprawy na ezas nieograniczony, wy- 
jechalismy z tem, że powrócimy znów do 
Paryża na wypadek, gdyby kwestyą stalu- 
tu dla Galicyi wsehodniej była na konfe- 
rencyi pokojowej omawiana, 

Wracam powiónmie z Paryża — kończy 
poseł Skarbek — pod wrażeniem, że spra- 
ma, aczkolwiek definitywnie niczałatwitna, 
stoi Ea eoraz lepszej drodze i że niema pod- 
stawy obawiać się, aby nastąpić mogio nic- 
korzystne dla Polski załatwienie. Rozumie 
świat cały, rozumie i konferencya pokojc- 
wa, że kraj. który taką ilością serdecznej 
krwi polskiej okupiony został, musi bezwa- 
runkowo należeć do Polski. 
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Wieści z Gdańska, 
W r. 1920 odbędzie się w. Gdańsku wiciki 
dwrniark na wzcikiego redzaju towary. Na 
Pokrycie kosztów trządzenią tego jarmarku 
postanowiła rada miejska w Gdańsku wya- 
_ Bygnować 200.000 marck. 
Około 509 robotników polskich opuścio 
o bdaisk z tego powodu, że Nienicy w pan- 
Bitwowych i prywataych przedsiębiorstwach 
 fzcmysłowych i handlowych wydalają z 
braku praey przedewszysiykiem Połskćw. 
n Na posiedzeniu. przygotowawczego Wwy- 
i dziam konstyincyjnego irakcya socyalistów 
€ 


Adlożyła wydziało 1 osobny projekt  konsty- 
tucyi. Ponieważ projekt podano dopiero w 
Ostatniej chwili, kierownicy poszczególnych 
Purty) stanowiska webce projektu sosyal: 
ttór znjąć nią mogi. Obradowazo wice w 
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dalszym ciągu nad projektem nadburmistrza 
Sahmat. 

Nadburriitrz w uzasadnieniu swego pro- 
jcktu, a ndanowicie artykułu o języku urzę- 
dowym, powoływał sig na notę dodatkową 
traktatu pokoju, w której powiedziane, że 
Gdisk jest przeważnie niemiecki i że tylko 
dlatego odłączono Gdańsk od Niemiec, aby 
zabczyjcczyć Polce wslay dostęp do morza. 

Polak dr, Kubacz oświadczył, żo sta- 
| towisko p. Salma byloby uzasadnione, gdy- 
by, Gdańsk pozostał państwem niezałeżnem, 
w ilterosię Boslicyj jednax nie leżało utwo- 
rzenie z Gdańska, nov.cgu państwa niema- 
„ckiego. Związek Gdańska z Rzeszą niemie- 
cka bedzie zerwany. Gdańsk będzio paú- 
stwem zutononiieżnem, w którem WSZYSCY 
obywatele sa równouprawnieni, 

W pagstwie gdańskiem wieika część urzę- 
„dów nrzakłzie do rak polskich, poza ten 
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Kraków, 


sprowadzi się dużo Połuców. Ci.mie umie- 
ja vo niemieckm, i mie można im zabronić 
używania języka ojczystego. Musmy się z 
ta moż! wm ścią liczyć, że Gdagsk pewnego 
dnia będzie przeważnie pask% Nio moża 
toż stwwiać Gdanska na rówiym „poziomie 

Poirt 
anem, Gdsisk zas tysko autamogiiezuem, pod 
cpichą Zwiazku naredów,a w tem państwia 
,gdarskiea Polska posada$ bedzie wszelkie 
prawa. 

Po przemówienin moweów innych partyi 
politycznych, odesłano piejekty p. Sahma 
i sorynłistów większości do. komizyi, wybra- 
ndj w iwebi» 14 % członków wydziału kon- 
stylucyiniego, ay 
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Po uroczystościach wileńskich, 


„Wilno, w. październiku 1919. 
Zapowiedź otwarcia Uniwersytetu w Wi- 
nio juzyjął Kraków sworo ezasn z» podzie!0- 
noni peźęciami i uczuciami: Wydawało sią 
wielu, że pora po temu przedwczesna, że 
Jeszeze nio ustalona jest przynslcżność Wil- 
na do Polski, że z jolo} strony grożą Wil- 


na Bosszowiey, z dzugiej Niejiey z Litwna- |” 
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nij, a ia przydzalenie. nie sgod sią koalie 
gya, žo rarzcj — jeśli się jużgprzysiąpuje da 
onga yi szkotniectwk na Litwio — nal DAN 
prze:lewzzystkiom pomyśleć 9 szkolach śre- 
duich i iudowych. 

Nail wezystkie względy sfiniejszem. oka- 
zaly się potrzeby Winą i Polaków na Li- 
twie. Fa one tak wiloczne, žo kto przybył 
do Wilna, ten pozbył się wżzelkich watpli- 
wości, Uwierzyć trudno, jak tutaj ludzie ła- 
kya nauki i kultury wyższ%, jak Żywe & 
irmlycye Uniwsrzytetu, Ne ori sobie po je- 
go istnienia obiecują, jakim go otaczają pie- 
tyzuiem. Frzytem metęryalua strona Uni- 
werzyictn jest gotowa. == fzecz, Mtóraby 
dziesiątki milionów @zisitj poehłoncła. Nad 
wszystkie bezne i wiclkie budowie Wiiną 
Orujo ogromny 
zgtorkiei z zięmniej, jek siedmioma dzie- 
dzińcami 1 niontowa wiciką Ferb 
su i gabinetów, utrzymyśrańych w porząd- 
ka i wymazającyci złe wo niowielkićh 
adapineyi. Na tds Uniwfssytet vgiglało się 
ta wszystko, Shwo- „Uażwersyict" ma tu- 
ta] Mazie me znaczenie u tych ludzi starych 
i młodych, którzy w tadycy rodriańsj za 
nim tesktfli, chociaż przemoe okrawaia im 


alrzyHa, Da Uniwersytet Wilna — to znz-. 


ezyio dać ma życie. uświetnić tradycye ro- 
dzinno, pręslamować renesans pelskiąj bml 
tury, a tego obecnie więcej nè później be- 
dzio poszelbą. Stad też odlmowienie Uniwz:- 
sytetir wileńskiego nio było pociąguieciem 
w taktyce politycznej PHsudsk'ego i jego 
sontymieutu ku Litwie jedynio objawem, 


lecz aktom, odpowiadającym stanowi rze- 
czy. 


„Do Testy pamuja to ten, kto zobaczy 
Wino. Anlowinicza ono jak żadne inne mix- 
so. polsko, z niczeówsaneni perspektywami 
w rygnnka i siig w kołorycie. Niędzie nisma 
tak wielu wież i kopuł ; wysokich dachów 
łamanych, uigdzło w miertach tyle pagór- 
ków, żółeojących — piasczystymi stokami i 
<wiediy tych sowmami, Ani takiej rzeki o 
złotem dnie a falą bizkitagg skromnej Per 
sicj, eworcimej, Wszędzie pelno zaułków, 
starych domów, maksd, resztyk palaców — 
i wszędzie pèno ś:ułów  sponiewieranio. 
Przez to bogate w zabytki miasto — nawet 
Niemey przyzonć mu musiały miano „ene 
voigessene Kumsłsiadć — przeszła ręka 
monpolskiceo eatrany, któwy niwciawał, 
zdzierał, zisapywał, bmizył wszystko, co 
tylko sztukę. zachodnią i polską przypomni- 
nab, a gtawiał tylko cerkwie, koszary i wie- 
zenia — surowe, zimne, wstrętne w swojej 
nagość”, okrutno w swQjem szyderztwie i 
cyniźmie. 

I comz ciemniej i beznaduziejniej było, co- 
raz więccj brutalny but moskiewski deptuł 
i w gruzy obracał jakąś część dawnej chwa- 
ły. Gdzóoś tylko po dworkach na AnteXou, 
w bawiażninch na zamłłeach, gdzie nas ka- 
mapami z czasów empireu wiszą nortrct 
antenatów i landszafty z czasów Mickiewi- 
| SZA, tiio siq nieśmiało fllarock'e ognisko. 
,00 się dziać musało w tych duszach. gdy 
po Moskatach, Niomcach, bokzewikach, w 
„jutrzni Zwistwychwstamia Polski, począł sio 
„ddówiyać z wyniku LUrźwersytet, jak widmo 
Quwioczne, 

Odbyła sią zaś ta uroczystość wskrzt smę- 
nia zupełnie wolio pojęcia Wilna i Litwy, 
więć z litanią w Ostrej Bramie. Niewiadomo, 
który z żyjących poetów czy komnouistów 
byl 6bscny, aby Z tego motywu stworzyć 
akt dramatu czy opery n ji Ale by- 
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1. św. Tomasza 


blask srebra i złota I tumit sie w dyskre- 
thyca zielonych roślinach na tiwu — tuż 
przy oltaszu widniała bała głowa wieszcza 
Mickiewicza, na prawo w drzwiach otwiu- 
tych pochylony na siedzeniu Piłsudski, na 


lewo wysokie postacie dwóch penerałów w. 
gdyż ia jesz ruństyem niezsle- |szarych, dhtgieh płaszczach, dalej, w ulicy 


już, w loży marszałek Sejmu, posłowie, mi- 
nisirowie, unworsytety, arystokracya — na 
dele ma ulicy reszta wybranych, dałej tłumy. 
Nabożoństwo zakończył gremialny śpiew 
„Wod Twoją bor; intonowany przez 
wazyśukich w kłotni madodyi rozmaitych 
dzielnie i okote, 

Nazajutrz dostroily sią Go znaczenia uro 
czystości dalsze akiy — swięcenie insy- 
gniów 1uktozskich I senackich w katedrze 
przez ks'ocia-liskupa Sapiehę, który poszedł 
za tra Tyeya swego rodu na Litwie i za spu- 
ścizna poprzedników swoich na stolcu św. 
Stanislawa, — pochód potężny, e którym 


pozostało w pamięci bar wspomażenie aa Hiozokiszy dafizylw, prof. Szyłkarski hist 


widok gronrstat rektorskich, przob którymi 
postępowali biskupi w szeregu, jakony „kró- 
le z dalekich krajty przyjechawszy — i 
aki otwarcia Uniwczsytetu przez Pilsud kic- 
z% Na wspomniwia kaźnó, przeżytej w tym 
mwin, wobec wiezznóci tej ehwii kontra- 
stowej, doszedł w tej cawii Piłsudski do 
aiezwykiej wyżyfty sily. Szedł óstrym nur- 
tam zeluiórskiege, używanego tonu, C0 Toz- 
kazów używancyo, ne do inauguracyjnej 
przemowy, stiumień z jego duszy — strumień 
Damtotaoj niennujści i walozył z prądem 
gorącego ukachsinia, 34 lawa ta, dobywaja- 
ea sią z gluńi:. ogatnęła wszystkich i opa- 
nowila nawet krytycznie ną niego patrzą- 
cych. Zadowoienia oganęlo wszystkich, iż 
tem, który to mówi, umiał to pomiefzieć 
z godnośzią elrviil, 

Potem w auli, w sali Śniadeckich, presu- 
nęta się Polska cała kulturalna. Jak w „We- 
sdi“, srystępował ktoś na katedrę f mówił 
o sobie, o tem, co przedstawiał, © Pdisce, 
o tem, ezero cheal, o przyszłości nauki — 
wies muszałck Sejmu, minister ©dwiecenia, 
biskup wileński, rektorzy i profosorowie uni- 
worsytetów polskich aż. do kłerykalnego lu- 
hotskiego 4 liborancgo  warsziwskięga, 
Władyskiw Myełdewióz 1 wnuk Adama Mic- 
kiewieeu i Franciszak Potocki © rystmkm 
chudego sepa stepowego jako przewo:lniczą 
cy kuratoryum uniwersytetu kijowkikiago. i 
mówiło Oszoliucum językiem Beronitowckie- 
ze galiarda i hrrmistrze się przesunęłi mżaśt 
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. 
stołecznych, i sędziwych a_krzeskich breck 
uczniów Szkoły Głównej warszawskiej £ 
przedstawiciel Litwinów i akademik war- 
szawsiki w mundurze z zaciącjom 1ycetzyka 

Ji Warszawiaka zudzan i biedny, znękany 
w szkole pauskiej,” nicznoszący słońca, choć 
pragnący Polski akademik z Poznania. Coś 
jak narodowy kalejdoskop, jak dramat pol- 
ski wiekowy — to znowu jak Boya szopka 
krakowska — ale razem wszystko o takiej 
wartości, że niktby nie odzlał tej chwili ze 
swego żyela za żadne wrażenia z innej dzie- 
dziny. 

To wszystko bylo cutowną rwerturą do 
istnienia uniwersytet wakrzes,. nego. Dzi- 
skaj już gazcty obwiećciły nieczwrpłiwie ocza 
|kiwany spis wykladów, które się rozpoczną 
27 października. Oksada katedr przedstawia 
się, jak mastępuje. Na wydziale humanisty- 
cznym wykłada Wizecaty Lutosławski w 
chaviktcrze praf. nadzwyczajnego bistoryn 


ryę lufki greckiej i o Filozofii Hieldowi- 
cza i FSowacziego, dr. Tatarkiewiez ctykę, 
dr. Horodyski dzicje filozofii nowożytnej A 
o Gołuchowskim, historyę polka dr. Dg- 
browski i prof. Koneczny, pf. Piaczycki 


encyslopedyę bistoryi i paleogiafie, prof. 
Zaziechoweki o kulugrzo nowoczesnej i o 
Unatcaubrizadzie, drwjierucdh. [i L= 


syama (precką) prof. Kalfenbach 07? 


rze polskiej na Omóyiacyt i o Skuś, dh. 
Glixelli Uteraturę (ranonską 3 wiesza, ks. 


c) 


proi. Zimmermann Zagadnienie wykszałec- 
nia obywateiskioego odl starożytności do 0- 
hcenej doby. Na wydziale prawa i nauk sno- 
łecznych dr. Tederowicz prawo rzymskie, 
prof. Parczewski historyę nstroja państwo- 
wego Polski i Litwy, prof. Zawadzki ekono- 
mia polityczną. Na wydziale lekar:kin 

Władyczzo propedeutykę i enev 
mcaycyny, dr. Dziewulski Wład. iz 


apedyQ 
gaQ do- 


świadczainą (me-han'kę), dr. Patkowski cis- 
| plo, prof. Stawiski chenię nies:zganiczną, 


dr. Aleksatkirowiez historyą i anatonię, prać 
Zieniacki pomec doraźna w zagłych wypad- 
kach, prof. Siedłccki zoctogię dla madyików. 
Na wydziale  mańematyczno-peeyrcc czyn 


f|prof. Staniewkz geomciryę anzfilyczną, dr. 


Dziewulski Wacłziv astworómię omowa, dr. 

azgroweki chemie rolniczą, poof. W óniew- 
ski botanika, prof, Siedlecki zechogie, dr. 
Dzierulski 1 Patkowski fizyka. Wydaśał tc- 
alogiczny i suk pięknych ogłorzą póżnig 
swoje wykłady, * SVECIAS. 


, , o Š 
Hiema niepomyślnych wieści o Galicyi 
wscliodaiej, 

Lwów. P. A. T. Duisiaj o godz. 11 w po- 
iuanie cdbyżo się w zatuszu zebranie deloga- 
tów rody miejskiej, oraz szeregu Zaproszo- 
nych osuwistośch dla wysłuchaniw fprawo- 
zdania jednogo matów miasta Lwowa, 
Lr. Skarbka, który bawił w Paryżu w spra- 
wie Galieyi wsekodniej. Hz, Skarbek zaprze- 
czył temu, jakoby w kwestył Gaticyi wacho- 
dniej nadejóć sgjęły jakieś niezomyśine wie- 
ści, 


r 


kJ] = 
Doh: 


Poiska uznała Łotwę, 


Warszawa. (Telefonem). Ministrowi spraw 
zagranicznych republiki Łotewskiej, Meję< 
towiezowi, wręczony został ofjeyuny ali 
uznania niópodiczłości Łotwywączez. RĘDY- 
Glickę Polską, 


PRZEDSTAWICIELFSWO ŁOTWY 
W POLSCE. 

Warczawa. (Telefonem) Republika ło- 
towska ma wkrótce otrzymać stało przed- 
stawicielstwo dyplomatyczne w Polsce. Na 
azcelo przedstawiciełstwa stanie Atisko- 


pe 


nisz, przywódea związku demokratyczne 
go w łotewskiej konstytuaneie. 


DLA SPRAWY PLEBISCYTU NA ŚLĄSKU 

Cieszyn. (Telef. Zawiązał cię tu Komi- 
tat obywatalski eelem zajątia się sSzrawami 
plebiscytu i odnośńcj oeitecyj. Wybrano wy 
sich w skład którego weledzą: Red, Za- 
wadzki, zocyalsta Machey i in; Wy- 
uział ton zbierze sią juko. na powiedzenie 
eelżm omówienia sprawy zaożenia Natas 
rarodowoścowego, mającago Hużyć za pod- 
stawa do odpośnej agitacvi przed: puehiszy- 
tu. y 

d” 3 
Z WILEŃSKIEJ RADY MIEJSKIEJ. 

Warszawa. (Telefonem). Na inaugtwacyj- 
nom posicdzenin nowowybranej Rady miej- 
skiej w WHnię powierzono stanowis:e pre- 
zydonia byłemu posłowi do Dumy re:yj- 
akicj, Witodłowi Bańkowskiemy, Ró- 
er ag uchwalono wysłać . twłągimmy 
pogino do zarządów miast: Warszawy 
Krakowa, Lwowa i Poznania, 


ROZEJM Z PETŁURĄ PRZEDŁUŻONY. 
Warszawa. (Telefonem). Ze sfer, zkliżo- 
nych do urzędu spraw zagranicznych, ko- 
munikują, że rozejia z Peilura został pons- 
wnie przedłużony o dwa tygodnie, z osta- 
tecznym terminem do 9 listopada b. r. 


Izu 


UM 


Warsza:va. (Telef.). 


Poselstwo amgielskio | nia. Twierdzen*a bolszewickie, że kozlrofen= 


w Wsrszawie atrzymalo komunikat Biura | zywa bolszewicka odebrała z powrciem Gat- 


Ronera z oficyalnemi wiadomościami 0 0- 
statciej fazie akeyi przeciw Petersburgowi. 
Wediug komunikatu tego Judenicz zajął 


Gatczynę, Krasnoje Sioio i liwa kolejowe, 


piowadzęce w głąb Rosyi, — Kronsztad wy- 


la to jedną ze scen, jakio budował Wyspiań- ,zajęc a Kronsztadu nie sa dotąd zname. 


ski, W cieniach wieczoru zapalone lampki 
clęktry 


ez 


Wojska estoùskie prowadzą w dalszym| V Sd. an 
ne, przytwierdzone rzędami sczdłuż | ciągu pomydny pochód na Paków. Obecnic daje z Amsterdamu: „Time3* donoszą 2 Ko- 


obrawowań ok'en i drzwi, Giwastych na pig- | Pskiw jest bombasdowany. 


kaplicą z cudownym _obBrazcn, 


BALU 


atit 


trze przed 
DIZYDOM?3 


4 Petanrkurga O'czymanó wiadonioścj, że 
kulisy za scena — z elebi biłibołszewies przystotowzuija tam stan Gleże” 


|czyną i Krasnoje Sioło ne uzyskała s. 

| dzenia. Dotwiordza się natomiast wia Mność, 
że dermiacya Poierstuejga przybyiau Go Gat- 
czyny 17 b. m., Troponująe poddanie stoti- 
cy, jeże miasto niy bodzio Bombadowadc. 


Atak Judenicza wstrzymany. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kówczp. po 


penhagi, że ol niedzieli zmażdnje się główaa 
kwatera Judewicza w Uaiskiom Siole. Poza 
misfscoweścitmi Ligiwą i Putkowo ustalił 


vienai 


Str. 2. z 5 : 
pan O OOO ZZO AT EEE O OBO, 


ee opór bolszewików. Pochód armii Judcni- | ię soraw kościelño-pgolityeznych, 


cza utknął. Judenicz gromadzi nowe posiiki 
ź e + (A rum rciormatorskiego wsród duchowiceństw: 
Bolszewicy się bronią. 


Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Iel-ingforzu: Rosyjska armia pólnocno-za- 
chodnia poczyniła postępy na wybrzeżu, Uit- d i p ak n- 
potkałąg jednak koło Pułkowa. na południe |  U:pokoito sią nieco wsród reformatoiskic- 
od. Petersburga, na silny opór belszewików,,g0 kiem czesko-słówackiego ro rezygnacy: 
którzy orgaw zują tam poważną obronę. Pod | arbpa Huyna, WEZ znowu podnoszą się 
żęti oni gwałtowny wypad z Krasnej ( jórki. nowo krzyki, protesty, szkalowania przeci 
Między Pskowem a Ługą rozbita się ofenzy- | wko nowomianowanemu arbpowi Kordaczo - 
wa bialoj armii, wi. Sprawie nominacyi ma poi 

Naroda* (niezawisły kościelno(!)-polityczny 

PETERSBURG JESZCZE NIE ZAJĘTY. dwutygądnik) w dwóch nrach, 16 i 17, dwa 


w Pe:iuguliiż — Niemey, anvstryacka j 

i Watyian — „Salzb. Ketg“ o post;powaniu Po- 

aie w Galicpi i na Litu'e, — Potrzeba spro- 
stowaniu), 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Ostatnie wiadomości z lol- 
singforau potwierdzają sukcesy Judenicza, 
atoli nie stwierdzają jeszcze zajęcia FPelors- 
burga. 


Przed zającigm Petersourga. 


Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. donosi z 
Tagi. Binto holenderskie podaje z Londyzu: 
Dzienniki donoszą, że wojska  Judenicza 
stoją na przediuieściach Petersburga i zaj 
ły już tę część miasta, 
się fabryka putytiowska. 


SZCZEGÓŁY WALK POD 
BURGIEM. 

Rotterdam. P. A. T. Dnia 23 b. m.: Woe- 
dle donicsicń angiciskiego ministerstwa 
wojny o walkach pod Petersburgiem, na 
poludniowym froncie wojska esiońskie úo- 
tariy do Krasnej Gorki, -dywizya baszkirów 
zosizta rezbita koło Krasnego Sisia, 


PETERS- 


1 frontów rosyjskich.” ' 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Berlina: „WVossische Zcitung* podaje za 


` 


źródrimi rosgiekiemi następujące telegrafi 
ezne srrawozdanie z frontu sosyjskieczo z 
Gnia 22 b. m.: 

Front generała Judenicza: Na calym 
froncio od Ligowa do Pskowa trwają za- 
ciste walki Przewaga po naszej stronie. 
Wojska nasze dotavly aż do miasta Pa- 
wiowska i do Carskoje Slawiansko, na po- 
łudnia od Carskiego Biola. 

Front generała Denikina: Obecnie toczą 
Się walki na zachód od Kijowa. Na wschód 
od Orła wkroczyły nasze wojska do guber- 
nii "fulskiej. Na południe od Woroneża 
trwają gwaitowne walki. 

Front ganerała Kołczaka: Na poludnie od 
Kurganin nieprzyjaciel przerwał po walkach 
nasz front, 

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Moskwy: Wedle ostatnich wiadomości z 
frontu, w odcinku Pskowa jolt położenie 
wojsk czerwonych bardziej ustalone. Kra- 
sne Stanki zostaly ponownie odzyskane 
pracz wojsk sowieckie. Nieprzyjaciel cofa 
Bie + jest ścigany. 

WOJENNA RADA REWOLUCYJNA 

W ROSYI. 

Warszawa. (Teicf.) Dekictem Lenina zor- 
gunizewana zostala jednolitą Rada wojenna 
rewolucyjna, której wladzy podlegają wszy- 
stkie siły zbrojne liezyi sowieckiej, Do Ra- 
dy wyznaczony został gen. Parski, dowodzą- 
cy wojskami moskiewikiego okregu i były 
puikownik sztabu gencralicgo Jaeyimow. 
"Trocki pozostał jako główny kierownik 
spraw politycznych armii czerwonej. 


w której znajduje | 


wstęnuc artykuly. Znamięnny jest artykuł 
(nt. 17) p. t. „Proto: znauienno i motto: 
„Jeżeli ludzie będa owcami, to wilk je roz- 
,szatpiać (angielskie przysłowie). — Wieść 
o nominacyi ks. Kordacza podzialala jak 
|„nagły grom z jasnegeo nieba tak na re- 
formatorski odiam kleru, jako toż i na par- 
tye polityczną antykłerykalną, a nawet na 
samych ofieyalnych przedstawicieli „Jedno- 
ty”. „Nikt tego nie oczekiwał”, Z poczatku 
sądzcno — pisze — że wieść o nojdinacyi 
jest bajką, że to uiemożliwe, by Rzym taki 
„poliezck” (7) wymierza}  duchowioństwu 
czeskiemu, by na pośmiech wszysteich de- 
mokratycznych rządów 1rozpcczynał nowa 
erę „antokracyi i despotyziuu”. bowiedzia- 
no sobie, że to niemożliwe, gdyż taka mo- 
minacya, boz wiedzy rządu, bylaby prowo- 
kacyą, postopek Rzy mu bytby dowodera, że 
Rzym już a priori chec rozdziatu i uznaje 
go. Tymczasem wyszło na jaw. że miano- 


È arcykiskupa nastapilo z wiedzą tząr 


du, który przez sol:otarza  kouienował 
z nuncyaturą wiedeńską i. nawcż dał pasz- 
porty ks. Kordaczowi do Wiednia, celem 
przeprowadzenia procesu informacyjnego. 
Ntąd żal teraz do rządu, źe razem z Rzy- 
mom taki policzek wymierzył duczawień- 
sLwu czeskiemu. Przecieko Isordaezowi — 
powiadają — jako kaplunowi nic nie mają. 
ale na arcybiskupa go nie chep, bo to jost 
czlowiek „intrasigont, nicznoszący obcego 
zdania, wróg reform. Od sotek lat Rzym — 
piszą — nie uczynił nieszczęśliw szego kro- 
ku, jak właśnie teraz, gay zamianówał K. 
na stolice praską; przed 2U. a nawet 10 la- 
ty, byłby wielo zyskał przez taki krok, o- 
beenie jest zapóźno, zresztą Naym zawsze 
się spóźnia ze swojemi czynnościami i re- 
formami. Wykryto wreszcie „winowajców: 
i w zarządzie „„Jednotz”, który zawczasu 
nio przedstawił i rządowi i ltzymowi kan- 
dydatów, jakich sobie życzy Guchowień- 
stwo. Teraz przeciwko „Jednocie* wystę- 
puje się z kanonami kodeksu, ale — jak 
pisze Dr Farsky w nrze 17 — tych kano. 
nów bać się nie trzeba, jak się nie bano 
kanonów rakuskich. „Bóg jest tylko nieod- 
nienny, ale Kościół i jego kanony nie!" 
Drugą sprawą, która może jeszcze bar- 
dzioj zajmuje umysły, to jest żądanie znie- 
sionis colibęgtu. W dwóch numerach „Prawa 
Naroda“ jest przynajmniej Ł0 „rozpraw“ ni- 
by naukowych. dopisków, uwag iak zo stro- 
ny świeckich (skądże im głos w sprawach 
dyseypliny Kościoła?), jak i „duchownych, 
i poświęccnych celibatowi. Jakiś świecki nau. 
BR np. w artykule p. t. „zreformowana 


duchowieństwo”, usiłuje wmówić w czytci- 
ników, żo tylko przed hierarchią ksiądz żo- 
naty uchodzi za grzesznika i nieczystego, 
alo nie przed Bogiem i ludźmi świeckimi. 
Przez prawo celibatu „Habsburgowie i Ko- 
ériół“ (tutaj tyle co hiczateębia) trzymali 


NAPAD BOLSZEWIKÓW NA OKRĘTY |kier niższy jakby w niewoli. Prawo kato- 
ANGIELSKIE I ESTGŃSKIE. |nivzne, przepisujące celibat, opiera się na 


| Wiedeń. P. A. T. Tol. Comp. donosi z Lor- | prawie rzymskiem, które niewolnikom od- 
dynu: Admisalieya donosi. żo 4 bolszewi- |mawiało wszelkich praw ludzkich; takich 
ekie tozpedowce podjęly rankiem 21 b. m. | niewolników uczyniono z- karianów. „Alc 
atak na okręty estońskie i na torpedow- nadchodzi doba sprawiedliwości”, Inur au- 
co angielskie w zatoce Kaporia. Dwa bol- |toz kończy „rozprawc taką uwagą: Rzym 
szewiekie torpedowce zatonęły, z zażogilnie ustąpi, będzie zwlekał jik z kompakta- 
uiatowano 6 osób. 
nic ponieśli a strat. 


zdolności. 


torackich 
śmierci Och., poczęła pani D., pisać wyro- |Patos, polączony z 


„Bezpośrednio 


„a-zaikniętej Księgi Bytu“, | 


W ezasie wojny spirytyzm był bardzo 
modny w Warszawie. Z wielkia 
kręzono stoliki, pornszano ckiesfą angia- |łu, charakteru, tudzież sposobu pisania 
no media, w nadziei, że za pomoeą tych |i argrmentowania — właściwe zmasłemu 
exsporymentów uda się przeniknąć u fajepęOchórowiczowi”; Czytamy dalej w przed- 
mnice Wszechbytn, przewidzieć uki 
wojny i poznać przyszłe losy Polski. Cie-|wa wrażenie, że pisze pod wpływem Ocho- 
kawem świadectwem tego „metafizycznego |rowicza, posługującego się bezpośrednio jej 
ziodu* i niedyskrecyi wobec przyszłości |intelektem", Z tych komunikatów, dykto- 
jest broszura, wydana pod tytułem: „Karta | wanych medium przez rzckomego ditcha 
z Zamkniętej Księgi Bytu“, którą w począ- |OQchorowicza, a zanotowanych przez nie 


bionym i doskonaiym stylem 


tku bieżącego roku .z cyklu rcwelacyi 
ptrzymanych przez Jadwigę Domańiską, z0- 
brał i włożył dr. Fr. Habdank*, 

Nie tylko wśród spirytystów i okultystów 
wywcołala ta ksiażka zrozumiałe wrażenie; 
rainiorcsowała się nią także szersza publi- 
czność — i doprawdy, nie można się tc- 
mu dziwić. Chodziło tu nrzecież o nie in- 
nego, jak tylko o komunikaty, które z tam- 
tego świnta przesyłał, za pośrednictwem 
medium (włeśnie pani Domańskiej) zmarły 
w 1917 r. Julian (choiowicz, znany psycho- 
log i spiggtysta. Ta p. Domańska była przez 
długi czńs sękretarką zmarłego uczonego, 
nie zajmowała się jednak psychologią, ani 
fiozofia i nie zdradzała, rzekomo nigdy, li- 


Obrazy ręcznie malowane do ołtarzy 
Figury Św. z masy i drzewa 


Feretrony 
Gbrazy do mieszkań. 


drogą tak zwanego pisma automatycznego. 
jwkotoż z rewclacyi, otrzymanych przez spi- 
sywanie liter, które wskazywała ekierka, 
trzymana przez p. Domańską, powstała owa 
|Karta z Zaimkniętej Księgi Bytu“. 

Nie znam autentycznych dzieł Ochorewi- 
cza, nie jestem więc w stanie porównać ich 
stylu i argumentacyi z formą literacka 
ji sposobem dowodzenia komunikatów, wy- 
danych przez Dra Habdanka. Mogę tylko 
zapownić, że te rzekome pozagrobowe 
enuncyacy” pisas Są z wiclką werwą i za- 
cięciem, 40 autor ich barwnie opowiada 
j ostatnie chwile ziemskiego żywota i nad- 
ziemskie swe przygody, które, zarówno jak 
filozoficzne poglądy, przedstawia nicraz w 


Uzcoh i Jreoslawii. — Nowa walka kulturalna | klegoś „Słowana”. peruje é 
republika | cznie) tekstami Ewangelii, listów św. Pa- 


Ipo na kilka śrontów, a szerckie warstwy ludne- 


. A 4 + ; > . . z kal WACZAŁ 
Angiiey i Estończycy |mi bszyłejskiemi, możnaby rzoc z Dantom: |5% Przesy waj 


Ea ogni speranza“, ale biegu de paii i 


po |poetyczny, a nawet w patetyezny sposób. 
literackim li zamiłowanie do pcetycziych metafor, na- 


traktaty z dziedziny Psychologii i Filozofii, |eceliowane ekęcią unikania jasnych, éeiśio 
zapąłom.|a tfsże i inne, noszące wszelkie cechy sty- | określonych pojęć, utrudniają czasem TO- 


mowie Drs Halklonka, „iż p. Dom. odczu- |treścią tej niezwykłej broszury. 


ków się nie wstrztma, „które potoczą Się | 
znaną hisgoryczna drogą „via facti“. Naj- 
gorszym jest artykul, podpisany przez ja- 


FM 


Yen operuje (ale niezrę- 


owną do urządzania hucznych zabaw 
fanocznych, choćby „na cele dobroczynne". 
Więcej szacunku dla samych siebie!" 


cej 
DYPLOM HONOROWEGO CZŁONKA wre 


wła i t. d. Ze spocyalną nienawiścią napada | 
na Grzegorza YH za jego dekrety, które, 
gdyby kto inny wydał, „to byłby zasądzo- 
ny na śmierć, jako kacerz', Jak okrzyk bo- 
jowy powtarza się zdanie: „eoelibatum de- 
lendum esse censco*, bo wyrządził on ta- 
kie szkody Kościołowi, jakieh nie potrafili- 


sen. Haller całej doputacyi i życzył „Szczęść 
Boże“ Towarzystwu, a równocześnio wpisał się 
do *złotcj księgi. 

DUCH AUSTRYACKI W PODRĘCZNIKACH 


b wadzie M 4 E niondzeinaj Bić SZKOLNYCH Otrzymujemy. następujące uwa- 
Mawo OBA” a ZE UDP a |gi: Duch austryacki pokutuje w dalszym ciagu 


Odpadnięcie Niemiec w XVI wieku, schi- 
zma angielska(7). to nieszczęsne konsekwen- 
cyc. tego prawa., Todobnież argumentując 


jw podręcznikach szkolnych i to w nowych na- 
|kladach. drukowanych już w ostatnich miesią- 


czył gen. Hallcrowi korpus polskich weterazów 
wojskowych w Podgórzn. Po krótkiej przemo- 
wio sokretarza, p. Flinty, dziękcwał serdecznie jp 


zażądał katolicki kler juzosłowiański na zo- 
braniu w Zagrzebiu zmian w dyscyplinie 
dotychczasowej Rościoła. Byla ona potrze- 
bna na czas średniowiecza, gdy Kościół to- 
czył walkę z cesarstwem o wolność, ale 
nie teraz. Zresztą i dia przyspieszenia unii 
konieczną jest zmianą w ustawodawstwie, 
by wśród synów tegoż samego Kosciola ka- 
e. nic było podwójnej dyzcypliny. 


Rzym ©eczywiście nie ustąpi, i Czesi zape- 
wniają (acz nie wprost), że nio ustapią. Co 
z tego wyzuikuic? „Melenczhę Złą” pisala 
w ubiegłym roku, że Rzym raczej donuści 
ao. cdstępstwa Czech, 
zmieni, 

Z innych krajów doeliodzą różne wieści: 
dobre i zło. W Portugalii nv. zanosi się na 


a dyscypliny nie 


pierszego jWwzez ma:enów. wpiywają, by 
zniósł poselstwo przy Watykanie i w caiej 
rezciągiości przeprowadził prawo o rozdzia- 
le Kościoła i państwa. 

Do Bawaryi wrócił nuncyusz, który, znie- 
ważcny za czasów wmądów spartakowsów, 
opuscic musiał kraj. Wrocił za$ na zapyta- 
nie rządn, kie'ly należy go oczekiwać. Wra- 
eają do Watykanu dwaj przedstawiciele 
Niemiec, Ausira — jak zapowniał Ren- 
ie utrzemać „sordeczi:o” sto- 
zmom i wyśle (później) swogo 


sunki z diz 
posta. 
Wyradatoby. by z polskiej urzędowej 
strony zaprotestowsno przeciwko doniesie- 
niom litonzxicgo biura prasowego o rzeko- 
mo niełudzkiem postępowaniu żolnicrzy pol- 
skich na Litwie. Słowapiiwie wszelkie nic- 
korzysna 0 nas wieści przedrukowuje 
„Salzb. Kztgę(, Już kilka razy zwracała 
uwagę czytelników na to, polskie rządy 
w Galiecri i na Pitwie w niczem nie ustę- 
pują carskim, a nawet je Jizewyższają sro- 
gością. Joszeze w ezssio walk o Galicyęq 
wschodnią donosio wymienione pismo o rze- 
komych pegzekucyach“, dokonywanych na 
księżach unickich. Takie wieści dostają się 
przocioż i do innych dzienników i mogą nam 
bardzo zaszkodzić w oczach katolickicg 
świata. Nie słyszano, by z polskiej strony 
kiedy i w jakikglwiek sposób reagowano. 
Teraz donosi znowu o przykrych zajscieeh 
i maltretowaniu „duchownych litewskich 
św Godrajałnch, Pra 
gdzie w katedrze miano urządzić siacyc te- 
lefoniczną mimo prolostu biskupa. Czas na- 
prawdę, by sprawę już raz wyjaśnić i wy- 
słać odpowiednie sprostowanie urzędowe do 
wymienionego czasopisma. PEEM. 


wn 
Ze 


- RRONIKA. 


Z miasta. 
„DOBROCZYNNE” TAŃCE, 


nową walkę kułturuą, Na prezydenta, po- |, 


ukach, w Sajnach.jE" Z 


cach. N. p: Nakładem P. T. P. wo Łwowie 
„Próchnicki Baranowski: „Polska książka do 
czytania dla szkół wydziałowych żeńskich, Tom 
I Niema tam już wprawdzie dwugiowcgo 
erzelka. ale zato jest na końcu książki „Boże 
wspieraj”. Cesarz Franciszek na Wawelu, Cesa- 
rzowa Elżbietą w Meranie, Wesele krakowskie 
przed ces. Franciszkiem Józefem I. Dziś umit- 


szezać pođobze ustępy w czytamkach polskiej j" 


szkoły jest Gbrazą narodu. Elementarz pal., 
crukowany w Ossolineum, również się nie zmie- 
nih Nieprawdonodobne, a jednak prawdziwe. 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunkują: 
W piątek i sobotę muzyczne areydzielo Offen- 
bacha „Orlcusz w pickle“ w swicinem wyke- 
naniu arlystycznom pp. Drzozewskiej, Marasi- 
ezóvny, Feldnranowej, Kalnickiej, Kera- 
aki Kełewiczówny, Rotowskiej,  Zimajor, 
elskioj, Bojnarowskiero, Kalinonekiago, Ko- 
szutskiego, Łelowicza, Millera, Rowskiego, Tar- 
uawskiego iin. z barwnymi, subtelnymi tańca- 
mi pp. Koszutskich, Molińskiej i corps do 


ballet. Reżysczyę tej ślicznej cpery prowadzi, 


p. Lelowiez. 

Z TEATRU „BAGATELA“ kommikują: Uro- 
sta inauguracza teatru „Bagatela”, która 

ię się 25 b. m, wywołuje w calum mic- 
ywo zainteresowanie. Zastępy teatralnej 
zności, oczekująco z niecierpliwością 0- 
+ nowego przykythu sztuki, będą nicwąt- 
Mile uwieńczone niespedziankami arty- 
momi, które kryją wnętrze teatru, 
inauguracyjną reprezentacyę „Kobiety 
bez skazy“ wstep mają tylko posiadaczo za- 
proszoń, wydawanych przez kancclaryą teatru 
(Karmelicka 6, I p.) od 11 do 12 w poludnie. 

WYDAWANIE WĘGLA ENERYTOM KO- 
LEJOWYM. Ze Związku emerytów kolej. do- 
noszą nam, że wydawanie węgla emcrytom 
wiele pozostawia do życzenia. Trzeba po 818 
miesiące czekać. zanim się zapiacony już wę- 
giel otrzyma. Kto dziś węgiel płaci, deslaje 
termin odbioru na styczeń. Wskazanem byłoby 
zatem, by tymczasowo wydawano po 10—20 
cetn., coby dla biednych emerytów bylo rze- 
czywistom dobrodziejstwem, gdyż w handlu pā- 
gkarskim kosztuje węgiel obecnie 60 kor. za 
100 kg. Urzędnicy w czynnej slużbię poradzili 
sobie. Zamówili wągiel wprost w kopalni i o- 
trzymują po kilka wagonów dziennie, wyłącznie 
dla swego użytku, Emeryci apelują do znane- 

cnorgii i, iwoś rzoaął zę- 

Su Feya LA ia da pon CAR 
rytowania,a węgiel, który codziennie przycho- 
dzi, kazał wydawać każdemu  żgłaszającemu 
się w stosunku procentowym. 
-REJESTRACYA WALUT I WALORÓW ZA- 
GRANICZNYCH. Państwowa Centrala dewiz 


-—— |wzywa wszystkich posiadających waluty i wa- 


lory zagraniczne; t. j. banknoty, bony skarbo- 
wo i inne papierowe zraki pieniężne, weksle, 
czeki, pozostałości kredytowe, otwarte krady- 


Wo ostatnich i ty, papiory procentowe i dywidendowe (z wyją- 


tkiem papierów rosyjskiej, austryackich i wę: 
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re ta 


yina] tegyem al smar Tille ES e 

Pe kę isp W iska dh | gierskieh, craz ritbli rosyjskich i nicostemplo- 
ziesieniem 0 mejących się cdbyć znoawach ta- (wanych banknotów Banku  austr.-węgierskic- 
nocznych na różne cole dolweczynne. Notaick|go), aby co do nich złożyli pisemne dcklarseye 
tych nie zamieścimy i w przyszlości zamic- (listem poleconym), zawierajace ich spis, naj 
zczać nie będziemy, Malenamy bowiem, że o- Później do 31 października b. r, do Państwo- 
Polska prowadzić musi waj. | "© Czntrali dowiż w Warszawie (ul. Biciańska 
140--—12), lub w jednym z Gddziałów Pelskioj 
7a j e |Krajowej Kasy pożyczkowej (w Krakowie, ul. 

a najcięższy okres wszelakiego Wiślna T 
skrajnej nędzy, chyba najni Do zarcjestrowania tego zobowiązany jest 
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cera chwila, gdy 


pra 7 


O TEREG 


szłukał tom i pukał, westował papiery na 
biurku, jednem słowem, „straszył*, co 
wkrótce zaniepokoiło jego wierną sckretar- 
kę. Później zakomunikował nieboszczyk, że 
chciał zwrócić na siebie uwagę znajomych 
i przyjaciół, dać im poznać, źe żyje i do- 
świądczalnie wykazać, że dusza jest nie- 
śmiertelną, bo trzeba wiedzieć, ża domnie- 
many Oehorowicz jest bardzo dumny z te- 
go właśnie odkrycia. Wksótco jodnak cpu- 
ścił on ten świat przejściowy, a duch jego, 
ponad cmentarze, mogiły i wicrzcholki 
drzew, pokrytych świeżą zielenią, uleciał w 


na 
a 


aużyciom symbolów 


zumienie autora, gdy stara się przedstawiać 
= . A . : CZAK 
i rozwiązywać tęczeficzne i „motapsychi- 
czne“ zagadnienia. Zajmiemy S:ę najpiciw 


Pscudo-Ocherowicz zaczyna od opisu 
(mę konania. Będąc zupelnie przytomnyra, 
zdawał sobie jasuo sprawę, 40 życie ustę- 
powało powoli z rąk i nóg, czuł śmierteł- 


ny chłód, przejmujący członki i miał wra- 
żenie, że tylko mózg i tułów jeszcze Żyją. 
„I naglo nadszedł moment ostatni, chiód 
przejmował serce, uczułem, że się duszę 
i lecę w przepaść z zawrotną szybkością, 
W tym momencie doznałcm gwaliownego 
szarpnięcia. Nie było to bolesne — raczej 
nawet przyjemne, ale dziwnio oszałamia- 
jące. Już nie żyłem. Byłem trupem, a je- 
dnak mózg jeszcze pracowal.“ Przez kil- 


ka dni po śmierci, aż do pochowania 
włek, błakał się Pscudo-Ociorowiecz w 


świecie przejściowym, między ziemią a za- 
światem, dopóki jego ciało astralne nie po- 
zbyło się pownej ziemskiej ociężułości, któ- 


Ira mu nie pozwałała ulecieć w nadzmysło- 


lwo sfery. Lazit więc po swoim mieszka 


ulica Sławkowska L. 4. 


świat metafizyczny, w sferę wiecznej My- 
Sli, gdzie nicznance są forny czasu i prze- 
strzeni, Ta dusza, wolna od ziemskich pęt 
i więzów nie jest jednak bynajmniej wszech- 
wiedzącą, lecz doskonali się stopniowo, 
a zakres jej duchowego widzenia i rozumie- 
nia rozszerza się coraz bardzięj, w miarę, 
jak się oddala od ziemi. A jednak, chociaż 
wiedzie żywot tak oderwany od rzeczy do- 
czesnych, chociaż z góry Śledzi zachowanie 
się mgławie i ruchy ciał niebieskich, war- 
szawski filozof żywo interesuje się po Śmier- 
ci ziemskiemi sprawami. Zawsze za pośred- 
nictwom p. Domańskicj przedstawia swo 
zapatrywania na kwestyę żydowską, TOZ- 
prawia o masonach, zajmuje się działalno- 


niu, [ścią Instytutu Psycholegieznego w Warsza- 


WYROBY SK. RZANE: 


Torebki damskie 
Portfele, portmonetki 


Bibumy i 


każdy posiadający ma wiazneść lub w depoz 
cie (cddziulno spisz) powyż 

w sumie ogółnej, nie wyższej, jak 2640 mk. pole 
podiup wartości kursowej, bez względu na to, 
Czy one znajdują sie w kraju lub za granicą. 
Q każdej zmianie lub transakesi w zgloszenych 


zła i + 
walut 


z 
z 


owiadomić Pańslwową Centrale dewiz lub jo 


x 


idag z jej fü (w Małopelsce w Krakowie i wę 


Lwowie). 
Niczadekłarowanie tych wartości lub nieżcie 
sie zgłoszenia podlegają karze aresztu do 8-ch 
| miesięcy lub grzywny do 50.0000 mark. 
_ POSIEDZENIE NACZ. KOMITETU STRA- 
ŻY GBYW. Naczelna komenda zawiadamia, że 
posiedzenia naczeluczo komiteiu odbędzie się 
w niedzicię 26 b. m. o godz. 12 w qoł-w su 
posiedzeń magistratu, 

JAZDA SAMOCH6DÓW W KRAKOWIE. 
Otrzymujemy nastepujace uwagi: Jazda samn- 
chedów, zwłaszcza wojskowych odbywa się 
bez uwzględnienia 


| c pa ja: przechodniów p34 
inny już dać powód do innego postępowania, 

7 „„Ecnitorze Polskim“ kilkakrctnie pojawiły 
się odnośne rozporządzenia, M ydawane przez 
ministerstwo spraw wojsk, a prawdopodobnie 
ważne na Cniym Obszarze padistwa: zdają sią 
one wszałcże mieć milaściwość wspólną z innes 
mi rozporządzeniami, że ich nikt nie przestrzes 
ga .W Krakowie żołnierze policyjni zachowa” 
niem się okazują, žo nieprawidioweść jazdy 
wcale ich nio obchodzi, a numera wielu SAMO 
chodów są zatarte, Wąskie i często przecina” 
jące się ulice Krakowa, zwlaszcza śródmieściay 
nic nadają się zupełnie do szybkiej jazdy sa- 
1 


mochodóm. Wobec tego bezwzględnie powinno 
być wzbronione: w śródmicściu rrzejozdźanie 
samochodów, jeśli mega jechać inna drogą. orax 
wyprzedzanie samochodami wszelkich 
Gów, Ograniczona powinno być: w śródmieścia 
wjeżdżanio samochedów (tylko mr razie kcnics 
cznej potrzeby), poza śróduieżciom wyprzedza. 
nie samochodami innych samochodów i trama 
wajów. Wszystkie wogóle pojazdy w Krakos 
wie na skrętach jadą przekątnią, nie trzymająg 
się przepisanej strony ulicy, przyczam należy: 
zauważyć, że tą przepisaną stroną jest stro- 
na lewa. F 


ŚNIĘRĆ POD KOŁAMI WOZU. W nocy z 22? nx 
20 b wracała furų z wesela w Dronowicach 
do Krakowa właścicicika kawiarni w Czarnej Wsi, 
Józefa Marczewska wraz z dziećmi. W drodzo wo 
amea, (iicąc wyminąć szereg fur naladowanych! 
węglem „z ąażających do Krakowa, skręcił tak niew 
szczęśliwie, że wóz wjechał na kupę kamieni, wy- 
WIÓCII Się I Marczewska dostala się pod koła wo- 
zu z woglami, ponosząc śmierć na miujscu, 

` ZEMSTA ZA „WYROK ŚMIERCH, Dnia 2% 
b. m. w południe przyszedł do wlaścicicia strara« 
pu z owocami koło gł. poczty, Gustawa Dziedzira, 
znany i nichezpieczny Landyla, Psachio Glasman 
i oznajmił mu eczekującą go śmierć temi mniej 
więcej słowy: „Ty Kapusiu, do 12-tej w nocy nie 
będziesz już żył, a mnie ani sąd, ani olicya nia 
nie zrobi“, (Glasman, symulujący paki umysło- 
waw swoim czasia został zwolniony z wojsku 
austr.) Dziedzie tak sobie „wyrok śmierci" wziął 


da sersa i iaka żądzą zgladzenia Casma 
: 1 t żądzą zgladz na zapa” 
lał, że winczor 6 2 iaci pa 


pojąz= 


trz 


umęciu k wyp 
Wszy -pare ka, wziął doróżkę I Z re- 
wolwerem zaczął szukać wroga. Ubjechał mnó- 
stwo tokali i szynków trzeciorzędnych, aż dopiero 
© godz, 12 w. nocy spotkał go w bramie jednego 
z domów przy w. Wawrzyńca, gdzio z micjsca 
strzelił doń z rewolweru i ranił go w twarz, po- 
czem oddał się w ręce policyi, która go arcszto- 
wała. Glasmana opatrzyło Pogotowia ratunkowe 
poczem bandyta zniknął. - , 

ZŁODZIEJKA NA DWORCU KOLEI. Wo czwar- 
tek dwio kobiety: Michalina Dolińska i Zofia Ko- 
zera, bardzo intenzywnie pracowały okoto Wwypró- 
żnienia kieszeni wsiadajacych do wagonów podró- 
żnych. Dosiały się wśród tego w ręce policy auntów, 
którzy cdprowadzili jo na inspekcyc, Lodczas rc- 
widowania Kozerowej znaleziono 1400 kor, i porr- 
fol z pieniędzmi i paszportem. Ziudziejka 
zdołała portfel éw tak zręcznie wizucić 
że kebi ta, dokonująca rewizyi, na rasie tego nia 


picea, banknoty i paszport byly zwęglone. Zio- 
dziciki aresztowano. 

ROZMOWY W TRAMAWAJU z nieznajomymi by- 
wają niebozpicezne. Ofiarą takiej rozmowy padł 
W. Arend. z którym  nicznajcigy Żydck zaczął 
rozmawiać na temat braku mieszkań. przyczem 
skradł mu pugilaros z 640 kor. Na przystynku ko- 
ło magistratu w ścisku chciał się ulctnić. Przy- 
trzymano go i aresztowano, lecz pioniqdze zdołał 


wie i manifestuje żywe zainterczowanie się 
do spraw narodowych, społecznych i poli- 
tycznych. Często, przy pomocy i współdzia- 
łaniu medium, rozwijaja się żywo dysku- 
sye, w których stale bierze udział Dr Hab- 
dank, a czasem  przedstuwieicie warszawa 
skiej inteligoncyi i arystokracyi. Pseudo-« 
Ochorowicz miał „dobra polityczną orycn- 
tacyę*, bo nie wierzył Niemcom, przestrzo= 
gal przed wchodzeniom z nimi w jakiekol- 
wiek układy, przewidywał rozpadnięcie się: 
Austryi, a austro-polskie roazwiąaanłe w ma- 
loj mial estymie. Żydów nie cierpi, maso- 
nów uważa Za ich wspólników i agentów, a 
projekt, który przedstawia dla ograniczeni: 
wpiywów semickich w Polsce nie uzyskał-' 
by z pewnością aprobaty Ukscellencyi Mor- 
gontiau'w Dlatego, jako nad sprawą nio- 
aktualną, pie będziemy sią dłużej nad tym 
projektem zastanawiali. Polakom dostają 
się również bardzo niemiłe epitety. Nasz 
brak karności, warcholstwo i leskomyśl-' 
ność, chłoszcze i smaga autor bez miłosier:; 
dzia, Wierzy on ieduak w przyszłość Pol-| 
ski i w wielką jej misyę wśród wolnych! 
narodów Fauropy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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podać spilnikawi. W rajicyi kieszonsowiee podał, 
że nuzywa sią 5. Godiingi r. 


Z Polski i ze Świata. 

NIEZNANE OFIARY DZICZY NMAJDAMA- 
CRIEJ. Komitet polski w Choderowie komu- 
nikuje: W czasie walk o Lwów przypróawadzono 
do Chodoroewa dwóch żolnierzy polskich w wic- 
ku 14—15 lat. Żoinierzy tych odprowadzono 
najpierw do Chodorowa, a następnie na „ezęjś” 
rozkaz rozstrzelano w łesie chodorowśkim i tam 
ich niepogrzetanyeh pozostawiono. Po kilku 
dniach dopicro udalo się uzyskać pozwolenie 
u nładz ruskich ra pochowanie ich w lesfe, 
udzie też do dnia Gzisiejszego leżą. Nazmiek 
ich, ani też przynależności, mimo usilnych sla- 
zań, stujordzić nie można było. Wedle zcznań 
kobiety, która ich spotkała w dredze na miol- 
sce stracenia i parę słów z mimi zamieniła, mieli 
się nazywać Remigiusz Wojciechowski i Siani- 
slaw Kosowski. rodom z Bocini lub Wieliczki. 
Glbeenie Komitet Polski checo zwłoki pinordo- 
wanych przenieść na miejscowy Cmentarz. 

Ktokolwiek wice mógłby udzielić wiadomo- 
Kci o pochodzeniu, nazwiskach. rodzinie lub 
wśród jukich okolicznosci zostali wyž wymie- 
nieni pemordowani, zechce sig listownie lub 0- 
sobiście zgłosić u sckretarza Romiiciu obrony 
narodowej. 

NOWY NAPAD BANDYCKI NA DWÓR. 
7 Jędrzejowa donoszą: Dnia 20 b, m. o godz. 
9 wicczorem kilku bandytów, uzbrojenveh w 
rowolwery. doki padu na dwórw TF 
wodach, wiasność Władysława Wielowiejskie- 
go. Dandrci gospodarowali do godz. 1 w nocy 
i ograbili dwór doszczętnie. W czasie gospoda- 
rowania bandytów naci A, powracając 7 
K:akowa, państwo Wieiewiejscy. Daadycj, ped 
urożlą rewciwerów, zmusili p. Wielowiejki: ze 
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uła pieniędzy w kwoeie kiku tyslgć; 


do wyd? 
koren, peczem opustili wór. 
PIGSENKI ŻCLNIERSKIE, Jak się dowiadn- 
jciay, staraniem niedawno utwerzsnej Spóiki 
wydawniczej w Frzepysiu wyjdzie wnet z dru- 
ku „Śpiownik dia żołnierza polskiego”, tulożo- 
ny przez zaszezptnie znanego kompczytora i 
per utarczatora muzyki. ks. Józefa Pelita, a za- 
wierający, prócz najpiękniejszych paeśni naro- 
dowych, legionowych i pochedowych, także 
zwiorck najsotrzelniejszych modlitw na użytek 
żolnicrza. Siery wejskcwe zajnterczewały siq 
duż tem wydawnictwem i spodziowane ; 
rokio rozpowszechnienie tego śjiuwiiska ZAarÓ- 
wno na froncie, jak i poza frentem, co zapewne 
przyczyni się do wyrugowanwia nieodpowiednich 
piosenek, śpiewanych przez Żolnicrzy. 


OBLAWA NA PASKARZY. Policya lwow- 


éka urządziła onegdaj w całem mieście obla- 
wo ra drcvnych paskarzy. Na samym placu 


Sol.kica aresztowano ich około stu. 


NAPADY BANDYCKIE NA POCIĄGI TO-jg 


WAROWE. „Barrer Lwowski“ donosi, że 
dze śledcze wojskowe i cywilne prowadzą do- 
chodzenia w sprawie Landyckiech napadów na 
nociągi towasewe na rrzestrzeni Łańcut— 
Rzeszów. Szkoda skradzionych towarów wy- 
gosi około pół miiiona korcn. 

UKRAJŃSCY NAUCZYCIELE WOLNI 0D 
SKŁADANIA PRZYSIĘGŁ „Wperod* donosi, 
że od nauczycielstwa 
ruskiej nie będą władze polskie żądać udwdia- 
mia przyrzeczenia, złożonego podczas inwazyi 
ukraińskiej rzęczypospolitej ludowej, a zara- 
zem będzie usuniete zobowiązanie sią do złoże- 
nia przysięgi na wierność rządowi polskiemu, 
wszyscy zaś nauczyciele Rusini, jakich zwo!- 
niono z posad w r. b, zostanę ponownie in- 
sletuowani. 

BRAK NAUCZYCIELI LUDOWYCH NA 


ludowego narodowości | 


ALOS NERGTYO | 
(wniesionej do Seimu ustawy dla stróżów I zapro-'Quje się troje drzwi, r 
jpiuntowaniu ma zinę rodzin siróżowskich. 


= 


że publiczność opuścić sałę w ciągu dwóch mi- 
Wiadomości kościelne. nut, 


z  bócznemi a wzdluż 


nioża w niedziełę o godz. 10 i pòl rano w ko- 


ściele św. Krzyża. Dekoracye wnętrza uzupelniają tu i ówdzie 


£ rzeźby, wykonane artystycznie w drze- 


wie i wnofrze lóż, (trzymane w tej samej barwie, 
ce pola lustrzane. 

Oka widza nie ruży najmniejsze nawet prze- 
iadowanie zbytocznymi akec-orvami — przewa- 
presia. na których wstrze- 
baje- 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowaekisgo. 
Piątek: „Poliiyka* Wł. Porzyńskiego., 
Sobota: „Malbdet” Szekspira. 
Nicdziela: Po pał. „W małym domku T. 

jRiitnora; wieczorem „Makbet Szekspira, 


zj 


(ża barwa biala i linia 

miężliwie użyta wielobarwność, cdbija 
cznym cfekiem... 

W tej krótkiej wzmiance niespozób dać do- 
Kladnv obraz tego, naprawdę ariysiycznego 
dzieła jakiem jest wewnętrzna dekaracya tea- 
tru „BagaieW. Ale i z tega, co podalem, można 
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Repertuar miejskiego teatru pojyszecEzego. 
Piatok: Wzuowienie „Orfeusz w piekle”, 

Lopera kom. w 3 aktach J. Oifenbacha, 
Sobota: „Orfeusz w pickle“. 
Niedziela: „Po poł. „Wicek i Wacek"; 

wieczarem „Dwaj ziedzicje”. 

(a a kn E 


Znakomity program „UGIEGHY“ 


|na który złożyły się dwie doskonałe, pierws7o0- 
|rządne nowości: „Łzy Iruevpera*, senza- 
cyjny d-aktowy dramat włoski i brawurowa ko- 
ulga kufa: „Zbłąkana owieczka? 
Lędzca azatczia wolności i niczem nie kropowa- Wanna E WaT 
inej swobody -——ulozsat wczoraj przy wypolnio- M <cR 
jasi po brzegi widowni centuzyastycznogo przy- | 
| AR 


Godnom doprinieniem deskonafej calości by- 


Wy fa 
Wai 
v 


Zoni, 


sobie zrobić wycbra że przynosi ono 
pramdziwy honor naszej sziuca slostwancj. 
Nadmienić przętem grypada. žo do jego wyko- 
nauja użyto wylącznie sii miejscowych, które 
wywiązaly się znakomicie z włożonczo na sic- 


as 


l 


generalnego woja: polskie 
Troni hiewsko-biaieru 
ne r. 


ioczą Bkosszewie 
nowe Sky, W dz 


owauzając do aky 
izgu uporczywie ata- 


ło przepiekne zdjęcie z uroczystości otwarcia | mee o DE t Š 
s ig . fe REY AGziaty, M eszeie froni ez 
E aane ear oa a ue | SUS OR NA reszae UD bez 


zmiony. 
Front wożyńe 
W zastępstwie szefa 


i czelnika Państwa i nieprzejrzanych tiumów o- 
| ści i depuiacyi z calej Polski i Litwy, 4000 


i Baz zmiany, 
sztabu goreralnego: 
Halier, purkownik, 


Otwarcie dyrekeyi paczt i telegrafów 
w Krakowie. 
wa. (Tref Qgfoszene rozporzą- 


twnrciu dyrexeyi poczt i telegra- 
sakowie, kiciei ckręc będzie cbej- 


2.340 Typ GKST RK EEE c= 


ASTYCZNY DRAMAT 


omre ii 


400: | 


dE A 


FAN 


h 


Y | GW w 

NiGWAŁ 
Galieyt, 
kowski, 


łącznie po powiaty sądecki, grf- 
amowski i dąbrowski, tudzież ©- 


wvoniualnio Spisz i Orawa, w granicach, ja- 
kie przypadną Polsca 1 południowo-zzicho- 


Grią część b. Królestwa Kongrosowego, Iq- 
cznie po powiaty czestochawski, nowora- 
domski, w?czzezowaki, kielceki b stopniekr. 


Prawdopodobne zmiany w minist. Spraw 
wWojakowyci 


Warszawa. (Telefonem). W kuloarath 
; |acimowych kolportowana jest uporczywie 
pogłoska o biiskiem ustąpieniu ministra 
spraw wojskowych, Leśniewsidego, którego 
miejsce ma zająć obceny wiceminister gen. 
Sosnkowski. Na stanawisko wicemi- 
nistrą miarodajne sfery wysuwają obecne- 
go dprskiora ‘departamentu mobilizacy jno- 
organizacyjnego w minisicrgiwie spraw woj- 
skowych, puikownika sztabu generalnego 
Rybaka. Mówią, że w razie, gdyby kan- 
dydatura putkownika Rybaka na podsekre: 
tarza stanu spotkała się z oporem pewnych 
sicr, wówczas objąłby on dowództwo dy- 
wizyi na froncie, 


Przyjęcie posła W. Brytanii przez 


Dekoracja wnętrza Bagateli, 


Artyści m swej twórczości miewają, jak wia- 
| demo, szczęśliwe momenty, w których talent 
jich wyładowuje się ze spotęegowang cnergią 
i wyrazistością. Taki moment miał Henryk 
Uziembło, gdy w jego głowie powstała kon- 
eupeya wnętrza i polichromii nowego kra- 
kowskicgo teatru, noszącego miano „Bagatcli”. 

W ciąsu ostatnich łat dwudziestu polska 
sztuka stosowana pcezynila znaczne rostępy, 
ale mimo tego zostawała ped wyływrem Wzorów 
|niczawsze pożadanych. Młoda sztuka ricemie- 
cka ciążyla nad nią jak zmora. To zaś wywoły- 
wało nieraz wśród artystów, w tym zakresie 


| 
l 


, ziani warea 4 ga | pracujacych, odruch w kierunku szukania za 
ITWIE. Dzienniki warszawskie donoszą, że |... ku ies 4x REKE 
na Litnie jest wielki brak wykwaiiiikowanych, V4 cenę oryginalności, oraz czorpania wprost 


nauczycieli Jadowyeh. W samym powiecie świo- | 7 motywów ludowych, co kończyło się często 


Waczelnika państwa. 


Wa wa, P A T. W Cniu dzistciszym 


sze 


"a 


ciazskim. ziemi wiłeń:kicj wakuje 26 posa 
nauczycielskich, z uposaźciiem rządowem 7340 
mk. rocznie. Uposażenie rządowe dla nanszv- 
cicli niewvkwalifikowanych wynosi 2600 do 
4800 mk. Podania wraz z odpisami świadectw 
4 życiorysem mają roflekianci składać u in- 
spoktora szkolnego noniatowego w Święcia 
nach, ul. Strunojska 1. 8. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
WALNE ZEBRANIE SEKCYI  EUCHAR. 


KONGR. NAUCZ, cdbędzie się dnia 26 b. m. o 
godz. 11 w sali sed. itynek 44.9 409 


ŚLUB p. Ireny Koneckiej z p. Janem £kawiną 
adiył się dnia 4 października w Krakowie w ko- 
ścielu QO., Kapucynów. 4006 

ŚLUB i Maryi Brandhul:crównej, córki Wandy 
z, Korneckich 1 Eadwika lzandhuberów, z p. Drom 
Krzysztofem Missoną, lekarzem, odhył się dnia 23 
b. m. w kościele parafialnym św. Mikołaja w Kra- 
kowir. 4092 

WIEC W SPRAWIE PLEBISCYTU W WARMII 
odbędzie się w sohotę o godz. 7 wieczór w sali „S0- 
koła”. Wice zagai rektor Kostanecki, referaty wy- 

łoszą: prezes Akademii Urtłejętności Kazimierz 
Morawski, oraz prof. Wacław Sobieski, Spodziewać 
się można, że publiczność krakowska, rozumiejąc 
aż sprawy, szczelnie zapełni w sobotę salę 
Sokola. 

Z OGNISKA NAUCZ. Członkowie Ogniska, cheg- 
cy zaopatrzyć się w ziemniaki, mają złożyć nale- 
żytość za mie w piątek 24 lub w gobotę $5 b. m. 
między podz. 4—6 wieczorem, w łokalu Ognista 
(liynch 29, M p.) Doia 24 b. m. odbedzie sie o 
souz. 6 wicezór w Ugnisku sębranie nauczycicistwa 
Kaa w snrawie SAR ról 

OSTATNI DZIEŃ ÓRIA . CZ. KRZYŻ 
przypada na niedzielę 26 b. m.*Panie, która wa 
Jely się zbierania, zarzad komitetu Czorw. Krzyża 
prosi o zgłaszanie się po legitymacye i puszki w 
piatek 24 h. m. między 4—6 no poł. i w sobote 
25 b. m. między 11—1 w południe, w lokalu Czerw, 
Krzyża. wl. Pędzieków 16. 

omitet organizacyjny zbiórki na Pol. Czerr. 
Krzyż noghie do wiadomości, że AC zostaje 
ou'ożona do pierwszej połowy listopada. b. r. 

MIC PUBŁICZNY 'STRÓŻÓW I STRÓŻEK ka- 
mienięsnych cdbqdzie sio £6 b. m. w nicd ; 
o godz. 4 po poł, w sali magistratu, w antiy, 
auuu E 


usa Ă 


TEOR 
Obrazy, ramy, Książki do nabteżeń 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza, COGSDDJDGG Po cenach najniższych poleca: 


q | dziwactwem i brutalnością, mającą pozory fal- odbył się w Heiwedorze akt wręszemia na 
g,szywej prostoty. uroczystej audycncyi Hstów uwierzytelnia- 
Uziembło szeześliwie przopiynał między tą liących ricrwszego stałego reprezentania 


Wielkie] Brytuaii, p. Heracaso Runkalda, 


Scyllą a Charytdą. Jego polichromia wniętrza i 
poia kAdzwyczajnego i minisiwa upelnomo- 


| „Bagateli* jest wprawdzie, jak gdyby dalekiem 


jechem tego, czemu pototznio dajemy nazwę | €5:0NCgo. 

|Ętylu Tudwika XVI-go, ale poza tem ma w so- 

bio wiele elementów oryginalnych, swolstych GEN. HALLER | gti bao HON. 
|od spółczesnej. Przedewszystkiem zaś jest WARSZ ke A 
rrzepojona owa miarą artystyczną, która sio-| Warszawa, (Telef.) Iuzybył do Warszawy 


wami trudno określić, ale którą doskonale sięigen. Józef Hniler, Z okuzyi jego pwzyjazdu 
odczuwa w dziele sztuki. jprezydyum Rady miejskiej warszawskiej 


Z nicsiychanych trudności, jakie nastręczni |doręczyło gen. Hasicrowi artystycznie wy- 


dekoratorowi budynek, wznissiany ra placu ar- konmmy dyplom na obywatela honorowego  dzcuiu 


cynieforemnym, wyszedł ariysta obronną rę-jStolty, 

|ka, zgrahnie wvzyskując danc warunki archi- 

| tektoniczne, jako projektodawca nietylko poli- 

chromii. ate i calego wnetrza sali w najdrob- 
niejszych nawet szczególach. 

Przez dość szezgplv przedsionek na zbiegu 

ji Krupniczej, trzymany w 


„HAJNT* ZAWIESZONY, 


seu wyjciiodzi nowa gazeża żaygonowa „Der 
Tag“ 


PODPUŁK. DOMAŃSKI NIE -WINIEN ? 


Warszawa. (Telefonem). Ze źródła miaro- 
dajneso dowiaduje się „Przegląd Wieczor- 
ay“, że śledztwo w sprawie anesztowanogo 


ułic: Karmelickiej i 
|barwio białej i zielonej, wchcdzi się da foyer, 
z którego troje drzwi prowadzi do sali teatru. 
To foyer (dekorowane jest barwami znacznie 
ciemniejszemi. niż przedsionek, ale zeztawłone- 
mi bardzo ofektownie, przez co stanowi umyśl- 
ny kontrast do owej sali, udorzającej lekko- 
ścią swego jasnego wnętrza. Górą sali, miesz- pod zarzutem szpiegostwa podpułkownika 
cznecj w sobie 850 miejsce siedzących (w tem | Domańskiego jest już na ukończeniu. Śledz- 
36 162), obiega trzy jej ściany bogato ziccony two nie dało żadnej podstawy do wyłocze- 
i bardzo barwny fryz, w którym fantazya arty- ula Dojnańskiemu oskarżenia, wobo czego 
sty znalazła pole popisu. Czwartą ściany — cd sprawa została skicrowana na umorzenie. 
strony sceny — oddzicia przepyszna, ciemno- | , z 
czerwona (kolor ciemno-malinowy z odeionicia |POSWIĘCENIE SZTANDARU POZNAŃ- 
amnrantu), pluszowa, rozsuwana kurtyna. SKIEGO PUŁKU. 

Z powcdu nicforemrości rlacn, loże można 


— 


a. s EOGEGETYU SNR + A 


'stwa, Różańce, Krzyże, 


rowadzących wprost na|syj z 
ulicę Krupnicza. Przez nie, w danym razie, mo- | poznańskiego, władz i Quchiowieństwa. 


 Ujednestajnienie siużby bezpiecze 


W piafonie umieszczany jest wspanialy i 


J. Trepka. |znajo. że stan rzeczy na Słowa 
m |Jest Korz; 


Komunikat sztabu |Sialty ze elrony żolniorzy, 


ki: W rejonie Po- |Ną Od shu 


| 
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95 Października 1919 roku. 
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agranieznych, detegacro obywatelstwa 


1 
tig titadi 


LZ 


ństwa 


w Polsce, 


Warszawa. (Telefonem). W wykonaniu 
akeyi ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zmierzajacej do ujednostejnienia służby bez- 
pieczeńsiwa w caliem państwie, komendy 
tgiówne bezpieczeństwa  pubiicznego przy- 
stąpiły do rcorganizacyi slużby hczpieczeń- 
stwa na terenach b. zaboru austryackiego, 
przydzielając jednocześnie do istniejących 
już tam kadrów policyjnych około 1000 lu- 
dzi i żandarmów byłej milicyi ludowej. 


indera eeh 


TrA 


(zed wianzają souaratyzm SIREAN, 


Praga. P. A, T. Wczorajszy „Veńkov* 
zamieszcza ariykut prof. Dancsza, który 
posioócił wiastde ze Oto my i opisie 
pamująco tam stosunmia, Prof Dansz pray- 
czyźnie nie 
ssiny dla Republisi cresko-słowa- 
ekiej, Wśród ludneści panuje ogromue nie- 


qna ner A 
ada 20% 


FDA 


RUS 


nh Pampa t zw. Madziarów  pracmęe 
wzzęskimni środkami rad odorwaniem Slowa- 
zyżny od epubliki czeskiej. 

Praga. P. A. T. Ministostwo spraw we- 
wnotzzwych komunikuje: Aisrmujęeo donic- 
sieńia Gzienników o sytuatyi na Miowarzy- 
2ce są Trzesadzone, Władze cywilne i wej- 
skowe eq doskonło noiniermowane 0 wazy- 
akih wyuarzeciąch i zasządzity daieko idą- 
ce środki cstrożności, które wykluczają jar 
kiekolwiek niespedzianki Dboz względu na 
to, czy chodzi o białe gowardye węgierskie, 
czy też o pmzygotowania t. zw. krytycznych 


ara 


Sląsk Cioszystskt zachodnią część b.|dni na Siowaczyżnic. 


„ PRZEŚLADOWANIE KS. HLINKI. 

Praga. P. A. T. Dzionniki donoszą, że po- 
gioska, jakoby ks. linka miał być wypu- 
szczony na mojcą stopę, nie cdpowiada pra- 
wdzie. Ks., Hiinka zosiauie w najbiiższym 
azasia postawipny przed sąd, który rozstrzye 
ie o odzowiedzialności, 

W związku go spirtuwa ks. Hlimki szereg 
pism czeskich atakuje księdza prałata ołe- 
niunieckiego, Lodóchowskieęgo, Polaka, któ- 
ry wystosował do ks. Hinaki do więzienia 
list ze słowami pocieszenia E i 
A 


Koalicya przyjdzie z pomocą Austryi. | 


Wieleń. P. A. T. Na dzisiejszem konsty- 
tuującem posiedzeniu Zgromadzenia naro- 
dowego wygłosił kanclerz lienner i sekre- 
tarz stanu dla spraw finansowych dr Reisch, 
mowę o Sytuacyi politycznej. Dr Reisch wy- 
raził nadzieję, że względy polityczne i mo- 
ralne skłonią koaliecyę do przyjścia Austryi 
z pomocą co do waluty. Mowca nie uważa 
położenia państwa za tak niekorzystne. jak 
to przedstawiano w ostatnich tygodniach. 


RZĄD AUSTRYACKI NIE CHCE WYDAĆ 
KUHNA. : 

Wiedeń. P. A. T. Weg. B. kor. podaje 
z Budapesztu: „^z Est“ donosi z kół kom- 
peientnych, %e odpowielź rządu austrya- 
ckiogo na żądanie wydania Beli Kuhna już 
nadeszła. Odpowiedź jest utrzymana w to- 
nża uprzcimym i zaznacza, że władze au- 
stryzekio badają poważanie ¿adawe wydania. 
Jednakże oskarżenia, wytoczone przeciw 
byłemu komisarzowi ludowcnu, nio są do- 
statecznie udowodnione, wskutek czego u- 
pasza rząd austryacki o podanie nowych 
dowodów, 
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1 BER. palanektodcj kopiyi deda 


Berlin, P. A. T. Na woezorajszem posit- 
pawlanentarnej komisyi śledczej 
kontynuowano w dalszym ciągu przesłu- 
chanio hr. Berqysdorfa. Referent od- 
czytał telegram ces. Wilhelma do sekreta- 


, Warszawa, (Telef.) Wskutek rozporządze: jiza stanu Zimmermanna z dnia 1u stycznia 
nia sądu okręgowego zawieszony został |1917, w którym powiedzia 
dziennik żanoonowy „FHajntó. Na jego miej- |czysi uwagę, że nie przywiązuje żadnej war- 


no.jast: Cesarz 
iości do propozycyi pokojowej Wilsona. Jc- 
żeli zerwanie z Ameryką byłoby nieunik- 
nione, to nie można tego zmienić, walka się 
będzie dalej toczyć. 

Qdezytanie tego telegramu wywołało po- 
ruszenie na sali, Hr. Bomsdorf w toku pize- 
słuchania zaznaczył, że Wilecn przy swojem 
pośrednictwie pokojowem nie miał zamia- 
ru uszczupienia terytoryów niemieckich. 

Wiedeń. P. A, T. „Wiener Allg. Ztg.ć do- 
nosi z Berlina, że dziś odbyło się trzecie 
posicdzonio komisyj śledezcj, na kiórem u- 
kończono przesłuchanie hr. Bernsdorfa. Na 
zapytanie przewodniczącego, jak sovie hr. 
Bernsdort wyobraża nieuszezujłenie Nic- 
miec, skoro Wilson proklamował niczawie 
slość Polski, odpowiedział Bernslosf: Że 
prez. Wilson życzył sobie odnowienia Pol- 
skł nikt w to nie wątpi. Czy jednak mialo- 
by to odnowienie iść tak daleko, że Niem- 


ido Hagi i wręczy rządowi b 
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MEP: me rokowań. Byłohy też mos 
liwe, że Niemcy oirzyznajyky ogszkodowas 
nie przez kommreasaty. à 

Bernsdorf oponiadał dalcj o swem przys 
jęciu w głównej kwaterze niemieckiej. Gene 
Ludenderft pizyjał Bernsdoria: „Pan cheid 
w Ameryce pokój zrobić! Pan sadził, że juž 
z nami koniec“, Peornsderf na to odrzekł: 
„Cheinłom zrobić pokój. zanim z nami bęx 
dzie koniec“, Na to odrzekł Ludcendorft1 
„Tak, ale my tego nie cicemy. Zakończy= 
my wojnę. dzięki łodziom podwodnym, w 
przeciągu 8 miesięcy. 

Komisya odroczyła sią do 81 raździer< 
nika. Na następnem posiedzeniu będzie 
przesłuchany Bethmaan-Hoiiweg. 


Wilhelm przecież pójdzie pod sąd. 


Praga. P. A. T. Czeskie Duzo prasowe 
dorost z Rotierdamu. .(hiczgo Tiibune” 
I donosi, że nowy francuski amt: deor w Ho- 
Ilandgi, Charies Benois, wyjedz © za parę dni 
pderssiemu 
anie eks-ce- 


ciieyalna prośbę Koalicyi o wy 
Sarą Wilkelma, który ma być posiawiony, 
pod sąd. Wręczemie toj presby nastąpi naa 
tychmiast po ratyfikacyi ukludu pokojem 


zadowujeałe, Siowècy zaszuesjią Czechom |vego, 
przedowszystkiom przesadne rukwizycze i n 4 
gwalty zo shcny żcnierzy, Todos, gdy| Represye ententy przeciw hiemcom. 
u z dnia 23 b. me |isazość niemiocza i wegienska jest zwaluła- 
ary „paki | zby yokoa] frezy slowacka | Warszawa. (Telefonem). Jak 
i musi sinżyć wojskowo, Słowacy mie stracili ententa, specyanie > rząd angie 
naziei, że będą jeszcze połączeni z Wegwa- cydował się rzucić odpowiedzialność za wy 


stąpienie ron der Golitza na rząd berliński, 
mimo, że teużo wypiera się wzelkioj ł1cz4 
ności z von dor Ucitnem. Gprócz blokady: 
ścisłej Niemiec przewidziane jest. jako Śro< 
dek reprękyjuy, bombardowanie Rygi. 
LITWINI NIE CHCA PRZEPUŚCIĆ WOJSK 
NIEMIECKICH. 

Wiino. P. A. T. Nastęnea gen. v- der Gał+ 
tza, gen. Eborhacdh zażądał Gd Litwy, aby, 
przepużciła wojska niemieczio przez swe 0b- 
szary. Litwini edpowiedzieli na to zdaniem, 
aby wojska miemieckie natychmiazt opuści» 
ły otszar Litwy. 


NOWE RUBLE KOŁCZAKA, 
Warszawa. (Telef.) Z Omska tełegrafują? 
W Władywostoku otrzymano z Ameryki 
drukowane tam nowe pieniądze ra sumą 
ogólną 4 milixulów rubli Banki syberyj- 
skie wymioniają owe banknoty, płacąc $ 
stare ruble za 1 nowy, 


MONOPOL NAFTOWY W RUMUNIL 
Wiedeń. P. A. T. Tal. Comp. donosi z Bud 
karpztu: Rumuńskie Biuro prasowe podas 
je, że rząd rumuński posianowił zaprowadzić 
moaopAl naftowy, ażeby uniemożliwić zagrał 
nicznym trustom wplywanie na rumuúskaj 
produkcyę ropy. LE BY 

DEWIZY. "um N, 
43m, E aiiin 

Warszawa, P. A. T. Kuda dewiz z duia 
23 b. m: funty szterlingi 156, dolary St. 
Zjedn. 37, franki francuskie 4.40, franki 
szwajcarskie 6.80, franki bolgijskie 4.40; 
liry 3.70, marki fiiskie 1.60, fioreny:-holenq 
derskie 13.45, korony; szwedzkie 9.05, koros 
ny norweskie 8.55, korony duńskie 8.05, 
marki niemieckie 1.40, korony austryackia 
52, korony czeskie 102, Kun przerachowaa 
nia na korony 52.50. r 
b a a zn 


Zawiadomienie. 


Ze względu na ciągłe nieporczumienia 
podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, iniornacye i podzięce 
kowania zarówno osób prywatnych, jafi 
i iuscytucyj epożecznych i rządowyca zaa 
mioszezać będziemy w myśl uchwał Zwią+ 
su wydawaictw pism codziennych tylka 
a opłatą na warunkach oglio 
zeń. W wypadkach zasiugujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony; 
pewien procent opustu, 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU*. 


NADESŁANE. 


__ NADESŁANE. _ 
Prywatna Szkoła Prawa 
Era 2 Ahdermana i Dia R. Bermana a jólewośiego 


KrekRżtw, 
przy ul. Słraszzwzkiaga 26, |. picsro 
(aaprzeciw Uaiwersytciu) od 8-4 4035 
Rozpoczyna nowe łexcya zbiorowe: do historyczne»! 
go w dn. 28 b. m., do Sądowego da. 20 b. m. I do: 
politycznege dn. 80 D. m. — Zmiany w planie nauk: 
uniwersyteckich worowadzon2 od 1 X bir. uwzgię=, 
dnione na kursach, w skró:ach i systemie koraspone 
deueyjnyni, 
SERY Z ROZ WOZEM ME WCC" za 


KURSA GI£ŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 23 paździotnita 1919 


ra 


« 


à 


SFalntyt 


- 
Marki polskie . e. s.s x |165— | 133: (m) 
= niemieckie . , > o é E LN m i 
Fubla carskie pa JD rb, , e [are | 235 = 
z a", Oa „ |216— |H] —— 
> n _ drobne . » . | we | m] — = 
„ dumskie, „sao „ |1060— | 115— | log "— 


v, br Krach LA 


| 


Ru. 2 


= 


MATYLDA SERAQ. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


— Wszak tey prowadzi droga przez Ber- jlazi 


nino, panie Lantu: 
głosom 
== Tak jest, miss Clarks — odszepnął. 
— Drega do Włorh, czy tak? 
= 4177 LA NP. 4 
— Do Wioch, miis Olarks. 


" 


Tier 
Xl 
Inisrst Clarks i Milner. Wszyscy razem, ci | 


«GŁOS NARODU" z dnia 25 Paździcrnika 1919 roku. 


i się i Smiejących, wydających gardło- iy 


Lo 


pieniaca, grzmiącą kaskadą w  wązkiej 
szczelinie, gingea pod ziemią, ażeby wytry- 
snać opodal, jako rwący potok. Po chwili 
droga się kończyła, wszyscy wysiedłi; most 


, pełen panien i młodzieńców, wesela- |ialą za potrze! 
3 wanie ih kaca 
we olzrzyki, nie lieujące z surową powagą | poprawnej Wprawi 
jobrazu; nadjeżózałą też wiktorya z pa- I Jacym stę węebcę esłogo) towar zysiwa. 
i (1 czasu do czasu ua 
'dzaeh i ci na koniach odstchnęli swo- j|dną wiciszżą gromadkę, 
widząc przed zobą cel podróży, zna- |śmiechu i żywej rozmowy. Tylko Mabel i 
y się wśród zadrzewionej alei, jak gdy-| Wiktor od chwgli, gdy zeszkóczyii ź l 
' — apyala przyciszon;m |bywsśród oazy na pustyni, zachwycając sią j8zli weg prędko, bez zatrzymywania się, 
jak gityby z zamiarem oddalenia się od 
nych; nikt też za nimi ne podążał, nikt 
do nich 
mich nie wola. 


"203. 


— 


p zmiócić uwagi na postz- ata na pietrzgee się przeł nimi lodowe ma- |ka h pto horbateę, piwo, pisno karty pór 
gronóczące z fiitem w sy, Ku nim agnela sią płaszezyzna pokry- cztowe. Jedni przybywali od strony mosti 
formie, lecz wie kry-jta złomami kamiemi, małymi, wenszymi, za którym zatrzymmywały się powozy, inni 
oszomnymi, strącorymi precz zimowe lawi- powrecoli od strony lodowca. Wszędzie roz- 
ny. Między głazami torował sokie drogę icawiaso po niemiecku, nawet kelne:ki i pos 
krety strumyk, na prawo zań, pomiędzy zło- kojówki hażulowe nie rozumialy sni słowa 
mami skał, wiedla lciw'o widoczna ścieżka, pe angielsku, ani po francusku, 

zE — Į iu wsżędzie Niemcy —odewwala sig 

z lc- pélghsom Goxntruda, pijąe horbatę. 

zaj odle- 


ry łączyły się w j- 
wśród ogolnego 


koni, 


in- 
sie 
na. 


ia oncla z oczu w niedałe 
gici, wśród chaosu kamieni, w 
zamedto nie zbiżał b nikt też 


Zamikli na chwe. Cm 
ku niej i wyrzekł głosem, który nieznanym 
dotąd dźwiokiem przenikuzi dv jej ucha. 

— Miss Cuks, czy zgodziła by się pani 
pojędzić tik wna do Winch. Sami jedni 
facicm, do Włock, miss Clarks? 

Srojrzała mu śmiało w oczy. przemikajne 
w gab jego serea, jego duszy. Wytrzymai 
Primo biu warok kobiecy. pytajscy I badań 
day, szuscjąsy prawdy. Na ustach jej zjww:ł 
sią przelsiny usmiech. 
pami ste pani śmieje, mis Ciuks! 
Nio pickni 
woki s żywyia protestom 

ej uśmiech przybrał cocho tak życzliwą 
$ szczera, że pojął go bez siów. Dodat więc 
w ntespokojnem, lecz rsdosnem wyczekiwa- 


Miu: 


rr 
Wa 


y= | 


a wyśniewać sie ze mnięż —— zi- 


posbzlii się z drzowa był ostatnią granicą dla powozów 
i koni. Stąd do lodowea prowadziła droga 
tylko dla pieszych. 


liść piechtą? — pytała Giortruda Milner, ura- 
Żona w swej godności Amorykanki, 


odnaria Annie Clarks, — jeśliś zmeczona, 
to zatrzymamy, się w restauracji. 


lodowiec — zauważyła zniochęconą mistress 
Wa 
Milner. - 


mistress 
la Zwo:one 


St: 


dymi, którzy żwawo jmścili się naprzód, 
Mal riger 


TA 


Czyż my wszyscy zmuszeni jesteśmy 
Tak mi się zdajo, dearost Gertrude, -- 
Pardzo uiedobrze zóreamzowany ten 


Rardzo śle, w istorio — przytaknela 
Annio Giack, Liòra również nio by- 
zką pieszych wycieczek. 

wzo panie szły zwoljna w ślad za min- 


i ow pary, w grupki, na czele Ma- Vat ki 


zaś błysz 
białością w o 
wiee, sze 
zont, opt 
(cy m cężwem swych mas lodowych, posu- 
+ nagrzód szerokim, zcezomiałym Mmi- 


Po pewnym czasie cala towarzystwo 


wyżej, na tis nieba rysowały się ccemae, pro- 
stopadło masy rfał. W pośrodku cibrzymie, 


nyeh śniegów, czarnych w eeni 


P 
Cri 


cisa Morte- 


y ladowe, popekane, 
i szczelinami, 4 Ii 
cieniem, pokryto w! 


wzrok | 


wycen Niepokalaną, rażącą 44 
swi Lodo- Milner. 


etem słomeczitem. 
ścią swą zajmujący caly hosy-| 
zczał se ku <ulinie przygmiałają- 


(wysokości lasem modizewi; wyżej gubia pojedyncze SUUDY, dags wi 


'pmeskakująae, ebwiejze sie na 
možna było dostrzec ludzi, którzy nołiiztalt 
Daiycn- pojaty 


Y 


— Am revo, 
Mabel do matki, oiciodząe. w sione lodu- 
wear w towarzystwie Wiktora lanie. 

— Au wwa, au revoir! —- yaj 
„Chórem międzicź, panny i eblopey, odcho- 


Gzy CH, 
„wchodzili i wychodzie n pieczary lodowej: 
stwą| (= Aly iu zostajemy — odezwała się Ax- 
iu, | mo Cuts do towsrzysnki. 

-— Zostajemy — powtórzyła 


mem, A Niepowna, 
Gwawiując se upaść, zdecydowała se 


2 knieężką ln 
na jej tlo, 


kamieniach; 


a 


2 tem zgodzić się nie eheiala. W trzech pod- 
skokach znalazła sią. wraz z mim u etu Cru 
Gieczary ledowej. Przocadził ją przez oti- 
tw głaz. uiosae w górą, jak mało dziceko 
i sdawiając na ziemi tak lekko i zerabujo, ża 
usniochnęja się doń z wdiękiem. Nad ich 
i | ałowami wznosił ią czromny, mur lodowy; 
Gertruda dwie wiełkie szczeliny, twe : | 
wały wyo ie o jej wysckośeń i gleb! 
źe scian i szlopiemia Lapały krople zinsaej, 
iek lód wody, a od spodu wydobywania się 
weda z pol brył lodu, tworząc stramień, nę- 
dacy wśród kanioni, Wisarili oboja pxl 


zany Ch punktów 


maman! — woła iata 


uowywała 


— Poszłabyś za mną, czy tak, mis |hel, unósza* w rękn tren swej amazonki, z Ie, ł się swym ogiomem przygua-.Ć Lada skleponie, gubiące się w dali, Hae 

Oliwhs? Poszłabyś pani? pod której wyglądały wazkie i długie stopy |tać spogiądejących nań widzów. Ponad mm dze. lwśnór lodu. obejmującego ieh zimnan 

—Meżebym się ziccydowała, panie Lan- |do kostek; cbos nioj Wiktor Jamte, ni i górowady z puawęj Ritz Morteraisoh, zas w: Siedząc w altaner przy stoliku, Annie tchnieniem, Wiktor nezni neiolo dotknięcie 

ta -— odpowiadzia!: tajac. cpuszezający jej na chwile 4 wrodvonem | giębi w Sok nisbetyczna, niepozaiana w Clarks i Gortiuda Minow zamówiiy dia sie-  UŻocej doii Habel, która szukala jogo reki. 

- Przejęty radońcia, poeh Się i pochwy- poczuciem swniody i woiności, bodgeyel j swej dziowiezej Liajosui bez skazy, kadłowa bie horbatę ka POZĘTZANIA stę, spoglądając JE 4 
ciwszy w bieu rączkę w łusiowej rękawie ;podstawą Życia towarzyskiego w stanach | gór, Remina. W sarong córa, uksunjasyeh sio, lub nikna- | (OMA dalszy haan 
rięjmoczosych, nikt nie opiekował się ta ain- ied malg reatyumacyą w partwowym cych wóród chaćzu głazów i kamioni zaale= | ka 0 


co, przytutił do niej gorące ustmga guak 
czeż i oddznia się. Za ieh plecami zbłażntesjo 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 


wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
(niczego, naftowego i pokrawnym gałęziom 
przemysłu'i wiedzy 8817 


» La s a 
Czasopismo Górniczo-Huitnicze 
wychadzi co miesiąc w Krakowie. 
Redakcya i Adminisiracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, teiefon 2431. 


Na wsi de awsru. 


poszukiwana zaraz panienka rzymska-kato- 
licka z dobrego domu któraby przygotowa- 
ła 2 panienki do egzaminów z IV. klasy 


gimnazyum realne. Warunki ugody posłać 
pod B. C. Jasło, poste restante. 4054 


PEDD ME 
Główny Urząd Zaopatrywania Armii 


w Warszawie, ul. Przejazd 19. 


| 
psirzebkuje wiekszych ilości: 


ciepłych bażów filcowych, bu- 
tów słemianych dla wartow- 
ników, pantofii szpitaimia- 
nych, kopyż drewnianych de 
wyrobu obuwia Żośmierskicge 


Uprasza się wsiazywać ceny 45 
w walucie poiskiaj oraz terminy dostawy. 


Technik 


k 

t-t 25, Intclgeniny, pulak rzymsko-kat, (abs. iwcnt I, 
r. inż. ład.) z kiikułrtnią przktykątechniczno-admi- 
nistracyjno w soicyi utrzymania dróg b, Wydz. kraj, 
iw zgzspczyłurach cdhudowy w Galicyi (odpisy Swis- 
ucctw na żądanie) doswiedczcny biuralista i referent 
gamcdz'elay kierownik biur skł:dów materyajów budo- 
wanych i ti d. pracowity i suinienny, poszukuje odpo- 
wiednicga słarowiska s poważnych firm techniezno- 
przemysłowych polskich najchętniej w a 3 Lwowie 
ub innem większem (lub przemyeczióce) 

ski, Ref!ektuje tylko na posadę stałą z prácemi dO as anst 
i prawem do emeryluiy. Może złożyć Kaucyę! Łaska- 


we zgloszenia z podsniem Szczegółowych warnqków 
objęcia posady do Adm. „Głoan Narodu” pod ;„Tech- 
nik 2". 4052 


f) ge = w m £ USR? pr RANAS 
3 bunajki uystej krei rasy fryzyjstiej esokemiecznej 
m. do sprzedania mająte< Dabrowa stacya i poczta 
“ ræiana koło Rz szuwo, JW. A. Jędrzejowiczowrei. 
$) białoczarny ur. 30/VIH 1918. 2)czarnobiały ur. 8;1X 19,8. 
3) czarncbiały ur. 24j1 Pag wą przyjmie zarząd. 
4074 
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Anieście Pöte 
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ZE 


tą na zode porą. Nawet maiia nie uwa 


Md 


ększą 


| 
RAL 


4091 


ZE 


Paa 


ENZA eN 
" X- Sclechiege. Caly tekst 
Jasełka z nutami nąż fisbzrmen'q lub 
| po am b mnei» craze małą orkiestrę K 6760 
Wydawnictwo Księgarni katolickiej Ora Miłkowskiega 
zego chee 


== fłajprakt:czniejsze i najlepsze == 
fortepian K 16:60 przesyłka 
w Krakowie. * 3763) 

Polskie $trannictwe 


du przedstawień na wsi i w mieście są 
K 1:0. — Nuty do tychże na 
Ghrześć. Demekracyi 


Napisct inż. Henry Mianorzski. f 
Cena 2 Kor. — Do nabycia w redakeyi „RoDotnka 
Polskiego“, Kraków, plac Maryacki L. 2. 39807 


Szpitalna 40. _ Szpitalna 40. 


SALON SZTUKE 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych arlyslów malarzy poi- 
„skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE, 
Obecnie: 3851 
== WSPANIAŁA === 
== WYSTAWA PAZOZIEAKIKOYA. == 


raman- ma mg 


ABS mydło dla dzieci ==== 
ABE szampon do mycia włosów 
ARE pasta do obuwia. 

Wszędzia de nahycia. 


DOM HANDLOWY 


1 J. LEĘSERKIEWICZ 
Kraków, Rynek gł. L- 11 
j Fita: Rzeszów, Rynek 21. 


D ega hartowana. Wyapial otwnóce 


budynku, liczni gośće wogladuii w miieze- 
= 
RÓŻA” | 
99 
do szorokości toru 682, 
750 i 566 m:r. 


LOKOMOBI) ad 12-50 KM 
BGSPÓW rzecznym 


ma do sprzedania, z natychmiastową dostawą 
„TEHATE* Towarz. Handlowe-Techniczne, 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 66. 
Informacyi zasłągnąś można również w filii „TEKATE“ w Krakowio, 


pracownia bializny 
przyjiauje wszęlkie zamó- 
wienia w zakres biciiż- 
niarstwa wchodzące, Oraz 
przeróbki i reperacye. 
Kraków, Filipa 23. 
3888 


COTO 
KRAJOWY 


LNIĄŻEK KOSZYKARZY 
Kraków, Go:ębia L. E. 


kupuje wiklinę 
niekorowaną i koro- 


waną, oraz laski. 
Uprasza się o szczegółowe 


Do sprzedania 

wózck dwusicdze= 
niowy, siodło dame 
skie kutscher, 
uprząż, faston, wózek 
równy. Wiad.. ul. Dltza 
L .38. Z, w lakierni. 4086 


POSZUKUJĘ 


elegancko umeblowane- 
go pokoju z komfortem 
cieżt, ośwletłeniem, 0100- 
nym wejściem, nailięt- 
niej v okolicy ul kubicz, 
Zygm. Augusta, Rakowice 
ka i t. d. Dam cwentual- 
nie węgiel. Zzł.pod „Sekre- 
tarz“ a» Adin. „Gł Nar", 
4078 


Drogista 


z Oo i do do- 
remi świładsctwatni, pe- 
ez WŚ pożnky” Załom: 
nia: Kaz. Gajewski, Kra- 
ków, Topolowa 13, I p. 

matur saminaryainą i 
akadem. basil. poszukuje 
jakięgokciwick za,ęcia po- 
południow go, tuu lekcyj. 
Zgłoszenia Ht. nod K 1, 
do Act. „Głosu Narodu" 


TIS 
44/54 


„ 
a 


„DIARTĄAŁ 
Przowaia Tow. panier, misak kodez, 
poleva: s0 
Różańca i Sztaplerze 
Szaty liturgiczne 


Wieńce 
ienee ; 
ma dzjen zeduous menty używane, — Skiad 

_»o cenach najlańzzvch | fortepianów Heleny Smo- 
Braids, uł. Św. jana 23 1.p. | iarskiei, Wolska 7. 3653 
se mm r nn mn NN 


Fortepiany, 
„Pianin2,, 
Fistarmoenie 
Sprzedaż, zamiaza, Wyż 


jem. Kupuje także insiru- 


6 AE — | 2 | E 


Na; sezen jesienny! | 


Przyjmuje eo przerabinnia 
ido przelasonowania 


KAPELUSZE 


fdeowe uamskic, męsnie i dzieciaune 
wedlż: najnowszych faronta wykonanie ssphiie | dol:tsdze 


POTE WIR, KaRelusznik 
w Krakowie, uł. Bąrztowa b. 16, Pariaz. 


D zs Caduwskiego Tamim, yszańska 0 nahyi można za gat. 


sae acam- 


e 


NN 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświęctw2 SBzawom 68/37 
ścijańskiego ludu practujątazo: 


Wchodzi na Każdą nicdzialję. Powiano się »nalcżć w yohu każde- 
go 1abolnika, ze,qiago w pizemyśte, handiu; czy na roll. 


Prenumerata rucznie 50K, półrocz. 15K, kwartal. 7 59K. 
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyla się numery okazowe. 


Jacych w miarę oddalenia. Wkolo przy stoli- 


sk xy wk oferty. © 4006 domeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 


| 
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Banku Przemysiowego dla Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie. 


A A 
ND 


W „myśl uchwały VI. Zwyczajnego Wal- 
nega źgiemadzenia akcysnaryuszy Banku 
Pizemysiowego dla Królestwa Galicyi i Lo- 


skiem we Lwowie wynosi dywidenda 


rok 1913. 4 29— 


od jednej akeyi. Dywidenda ta wypłacona 
Będzie Począwszy od dnia 22, października 
is19. za przediożeniem kuponów akcyi 
Banku Przemysłowego Nr. 8, 


nA 


MIEJSCA PŁATNOŚCI: 

Bank Przzmystowy dla Królestwa Satlsyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiam we Lwowie, 
jego Filie: 

w Krakowie, w Dąbrowie Górniczej, w Drohobyczu, 
w Mrośnis, w Rzeszowie, Ekspozytura w Borysławiu. 
Lerów, dnia 21. października 1919, 


za 


4065 


É J HU r z GG 
Td 66 Jedyny radykalny i wypróbowa- 
„RKaBs wany środek tęgi bezwzględnie 


RY I MYSZY. 


Generalna reprezeułacya preparaiu „KAPS“: 4033 


Żędzć w spłakcch 
Tskiadaci aptecznych 


U. celem. kat.ch'zim więtszy brosz. K 4:60 Dom handi J i oni? Kraków, Rynek 11 

- ma'y s ks | b Bom landłowy u. Leserkiewicz 11. 
Dodaiek kat. apologetyczny 3 Ę p je y p Rzeszów, Ryuck 21, 
IL. dzi ją bi* Fijre, czdobrić opr. KET POZ E 
ARE. hiclijka 7 ponit A a * rao 

sądzić o szkole wyznaniowej e EE E E a N 
d wychawanie kat. m 8 E©GOGOGOGOGOBGOSGG 
Szkice kate.h., oprawne w płółno > 8 — > 

Zamawiajacy oplaca porto z góry, 2205 Pierwszy krajowy Zakład 


razonstrukayi i budowy 


QANOW 


ki Ścieinych i sałonowych 


NA. 
gyskiego 


oiganimictcza-lzuhalka 


3843 
Wńrakowie, il. Św. Tomasza 29, 


Peroca się Wiel. Duchowicństeu, 
WYKSNUJSO wczałkie rocty. 


GEEEEECEGEOSK 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. =— Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarzadem R, Yorka 


